rar. 277. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt, 

miesięcznie 1 „ 30 , 

Z przesyłką pocztową; 

w psństwie austrjac. . 4 złr. 59 cnt. 
do Prus i Rzeszy niom. 4 tal. 15 sgr. 
„ szwecji i Danii. . 6 
% Francji i Anglii . 23 
z WŁOCH » e « » » 20 
„ Belgii i Szwajcarji 18 = 
a Turcji i ks. Nad. 18  , 


maz 


franków 


kwartalnie 


pan 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cnt. 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 19. listopada b. r. rozpo- 
czął Sejm krajowy swoje posie- 
dzenia. — Sprawozdania z tych posie- 
dzeń umieszczamy w łazecie w ob- 
szernem streszczenia, zaś ważniej- 
sze mowy posłów i wnioski do- 
słownie. 


Przedpłata na Gazetę Narodową 
wynosi: 
Z przesyłką pocztową: 
Na 4 miesiące tj. od 1. grudnia 
1866 do końca marca 1867 6 złr. 40 c. 
miesięcznie . . . . . . A „60, 


Bez przesyłki pocztowej w miejsca: 
Na 4 miesiące tj. od 1. grudnia 

1866 do końca marca 1867 $ „p — „ 
miesięcznie . . . 1 „30 , 


Kazem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
przedpłatę na saRawiictwo dziel tanich i ROR 
teesnych w kwocie . . . . 1 złr. 

Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i ODWET", którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie œ» . . 50 cnt. 


Na KARTĘ POLSKI . . 2 sr. — , 
Na RALICZANINA, kalendarz na rok 1867 z prze- 


syłką pocztową , ` , . 60 ct, 
Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 

L. Pierożyńskiego . r 0 . 1 zł 30 , 
Na Broszurę tegoż: „Rozprawy o famdaszach 

krajowyeh* w kwocie 5 ` r 65 ent. 


Na Sprawozdanie z posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompletny egzemplarz 5 zkr. — cnt. 
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Sprawy sejmowe. 
IX. 
(Adres sejmu lwowskiego). 

Ogólne było zdanie, iż adres lwow- 
skiego sejmu nie powinien wychodzić poza 
zakres ogólnych oświadczeń wobec tronu, 
nie powinien wdawać się w sądy o położe- 
niu całego państwa, a tylko wewnętrznych 
spraw krajowych dotknąć. 

Manifest wrześniowy wyrażnie wypo- 
wiedział, że sprawa ugody z Węgrami 
i ogólnej reorganizacji państwa ma być 
przedłożoną legalnym reprezentantom na- 
rodów i krajów, więc sejm powinien był 
wobec tej kwestji, obecnie agitującej się 
w Peszcie, tak samo i teraz wyczekująco 
się zachować, jak się wyczekująco zacho- 
wał w przeszłym roku. 

I niezawodnie nasz sejm byłby tak 
uczynił, gdyby nie zuchwałe wystąpienie 
centralistów w sejmie niższosaustrjackim, 
gdyby nie adres, przez nich uchwalony, 
którego rozbiór podaliśmy onegdaj. 

Po tych manifestacjach eentralistycz- 
nych, nie mających nie innego na celu, 
jak obalenie dzisiejszego ministerstwa i 
zmuszenie korony do oddania władzy wy- 
konawczej centralistom niemieckim, a wła- 
dzy ustawodawczej szczuplejszej Radzie 
państwa, w której centraliści przeważną 
mają większość — Bejm nasz w swoim a- 
dresie już nie może tylko ogólne u tronu 
składać oświadczenia, tylko spraw krajo- 
wych dotykać. Sejm  uiższo - austrjacki 

rzemawia nietylko w imieniu swojem, 
ecz także i w imieniu wszystkich innych 
niewęgier'kich krajów i narodów, a więc 
i w imieniu Galicji. Wobec tej zuchwałej 
uzurpacji milczeć nie można. Tych panów, 
przywłaszczających sobie prawo, przema- 
wiania w imieniu całej Austrji, trzeba raz 
gromkim głosem przywołać do porząd- 
ku, i ostremi słowy przypomnieć im, że 
sejm niższo-austrjacki, chociaż w Wiedniu 
obraduje, nie jest organem całej Austrji, 
ale tylko organem dwudziestej zaledwie 
cząstki ludności w Austrji! Trzeba ich 
na fałszach oparte wywody odeprzeć, 
trzeba im oświadczyć, że kraj nasz jak 
pochwalał tak i teraz pochwala zasysto- 
wanie ustawy lutowej i uważałby to za 
zgubę państwa, gdyby do niej wracać 
chciano, jak tego żąda adres sejmu niższo- 
austrjackiego. Trzeba im przywołać w pa- 
mięć zastrzeżenie przeciw patentom luto- 
wym, które uchwalił sejm lwowski w mar- 
cu roku 1861, aby ci panowie przestali 
raz mówić o przyjęciu przez wazystkie 
kraje koronne statutu lutowego. Statut lu- 
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towy nadany został dla całej Auatrji. Sko- 
ro jedna połowa monarchii go nie przy- 
jęła, i korona sama uznała słuszność tego 
nieprzyjęcia i cofnęła go, wtedy statut 
lutowy, nie może już być obowiązującym 
i dla drugiej połowy. Nie dopiero mini- 
sterjum Belerediego systowało ustawę lu- 
tową. Systowali ją najpierw ci, co prze- 
ciw niej kładli zastrzeżenia, i systowali 
ci, co albo nie przybyli do Rady państwa, 
albo się od niej usunęli. Jarzmo absolu- 
tyzmu można narzucić, ustawy konstytu- 
cyjnej nigdy. Schmerling to zasystowanie 
ustawy lutowej przez narody, usiłował przy- 
głuszyć wrzaskiem swej kohorty centrali- 
stycznej, a sprowadził powszechną niemoc 
tak wielką, iż już na samą grożbę pru 
ską, musiała Austrja przyjąć fatalne wa- 
runki ugody gastejnskiej, co Prusaków 
jeszcze więcej ośmieliło do dalszych 
żądań. 

Sejm nasz w adresie powinien jasno 
i otwarcie wypowiedzieć, że ignorowanie 
potrzeb narodów austrjackich przez po- 
przednie rządy: Metternicha, Bacha, Schmer- 
linga, było przyczyną zubożenia tych na- 
rodów, zacofania się w oświacie, a ztąd 
osłabienia, nieszczęść i klęsk całego pań- 
stwa. Wiek cały składał się na przyczy- 
ny zachwiania się Austrji, ale nie dzisiej- 
sze ministerstwo jest tego przyczyną. Prze- 
ciwnie, pod dzisiejszem ministerstwem do- 
piero kraj nasz po raz pierwszy swobodniej 
począł oddechać, podobnie jak i inne na- 
rody nieniemieckie, które aż do objęcia 
rządów przez dzisiejsze ministerstwo, ska- 
zane były tylko na eksploatowanie przez 
Niemców, w służbę niewolniczą Niemców. 
Powrót do ustawy lutowej, do Rady peł- 
nej lub szezuplejszej, byłby powrotem 
korony i rządu do dawnego zgubne- 
go systemu, to jest do oddania nie- 
niemieckich narodów w dalsze służebnic- 
two Niemców anstrjackich. Wobec czyha- 
jących na całość Austrii i ciągle intrygu- 
jących wrogów, byłoby to podaniem im 
dżwigni do wstrząśnięcia posadami Au- 
strji. 

Galicja, jako wysunięta na północ i 
wschód przednia straż cywilizacji zacho- 
dniej, stojąc i walcząc wy rwale i czynnie 
w obronie tej cywilizacji, broni zarazem 
tak całości swojej jak i całości Austrji. 
Przywróceniem ustawy lutowej podciętoby 
jej siły, złamanoby jej energię, a wro- 
gom całości Galicji i Austrji rozwartoby 
wrota do nurtowania we wszystkich au- 
strjackich krajach nieniemieckich. 


Przegląd polityczny. 


O odbytych dnia 28. z. m. posiedzeniach 
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przed wojną i podezas jej trwania nie zwołany 
rady państwa. Po większej części ubolewali 
mowcy najbardziej nad tem, że Anstrja została 
ze Związku niemiecziego wykluczoną, a poseł 
Kuranda «świadczył w mowie swej, przyjętej 
hucznemi oklaskami, że stan taki nadal pozostać 
nia może, że Niemcy same muszą domagać się 
nepoewrót polaczenia z Ansirją, że polityka dzi- 
niejsza rząda npaść magi, i że wrócić koniecznie 
potrzeba do dawnej polityki nmiemisekiej; że 
przynajmniej pomimo opora Prus i traktatów, ze 
Związkiem południowym niemieckim Austrja mu- 
si się połączyć, że wreszcie pokój nie potrwa i 
rosa i że wojny, która zagraża, nie przeżyje Au- 
strja, jeżeli nia wrócą dawna konstytucyjne sto- 
runki. W podobnym dachu przemawiali posłowie 
Bauer, Miiblfeld, Szhindler i Tinti. Baner uds- 
rzając na ministorstwo, wołał: „Nie chcemy aby 
dynastja, która rozpoczęła się Rudolfem Habs- 
burgskim, skończyła się na Radolfie dziecięciu.* 
Miihlfałd wzywał minietarstwo, aby jak najspie- 
sznisj, jażeli nie chce, by Austrja runęła, ustę- 
powało. Taz samo i Sebindler w swej długiej 
mowie wzywał dzisiejszych ministrów, by sobie 
inue jakie poszakali zatrudnienie, i dziwił się, 
że dotąd naród niemiecki w Aastrji tak spokoj- 
nie znosi rządy teraźniejszego ministerstwa. Do- 
dawać nie potrzebujemy, žo wszysoy mowcy jak 
najgwałtowniej w imieniu ludów całej Aastrji 
domagali się zwołania rady państwa, bo sejmy 
krajowe, jąk powiedział poseł Pratobevera, były 
minister sprawiedliwości i posel komisji adresowej 
„nie mają prawa zajmować się reformami kon- 
stytueji*. Na wszystkie te mowy odpowiedział 
w końcu namiestnik hr. Choriusky, naganisjąc 
mowcom, że sobis pozwalali takich wycieczek 
niegodziwych przeciw nieobecnym w sejmie 
ministrom, wykazywał dalej, że żądanie zwoła- 
nią bezzwłocznego Rady państwa byłoby dla 
Austrji najzgubniejszem , bo właśnie toczą się 
teraz układy z Węgrami, które skaroby zwołano 
Radę państwa, przerwauemiby zostały. Dodamy 
w końcu, że przed głosowaniem oświądczył po- 
sel Schmerling, były minister stanu, który w 
milczeniu dwudniowym rozprawom przysłnchiwał 
się, iź jakkolwiek pierwotnie miał zamiar gło- 
sować za adresem. taraz postanowił od głoso- 
wania się powstrzymać, i nie głosował istotnie. 

Jak piszą z Wiednia do Allg. A. Ztg., toczą 
się właśnie teraz w ministerstwie obrady nad 
zwołaniem Rady państwa dla krajów niewęgier- 
skich. Na uehwaty sejmu węzierskiego daną 
będzie, jak ntrzymaje korespondent, odnowiedź 
dopiero po wysłuchaniu zdania Rady państwa. 

Półurzędowy Wiener Journal oświadczs, Że 
wszystkie pogłoski o gromadzenia wojsk w Ga- 
lieji są poprostu zmyślone. „Do takiego kroku 
— powiada organ rządowy — nie ma też rząd 
nsjmniejszego powodu, gdyż wewnętrzny pokój 
tej prowincji nie pozostawia zgoła nie do ży- 
czenią, a stosunki zewuęt'zne są charaktern zo- 
pełnie niezacbmurzonego® (sie). 

Z naszej strony do oświadczenia tego mo- 
żemy dodać, że doniasienia niektórych dzien- 
ników o gromadzeniach wojsk anstijackich w 
Golicji ztąd pochodzą, iż dzienniki te nie wie- 
dzą, że zaraz po ukończeniu wojny postanowio- 
no naznarzyć w Galicji leże zimowe dla 65 000 
wojska, 8 to z powodów czysto utilitarnych tj. 
ze względu na urodzsj i stosunkową taniość ży- 
wnei. Taj masy wojska nia chciano od razu 
rzucić do Galicji ze względu na koszta z tem 
połączone i postanowiono wysyłać je zwolna 
drobnemi partjami. Ztąd pochodzi,” że transporte 
wujsk do Galicji trwaja ciegle i jeszcze do 


sejmów krajowych, mamy następująca donie- | końca roku, bo do dnia 24, grudnia trwać będą. 


sienia : 


dem spraw urbarjalnych, względem ponownego 
zwołacia sejmu i względem prawa wyborczego. 


Artykuł najnowszy ministerjalnego Journ de 


W Zagrzebiu rozdano posłom reskrypta | St. Petersb., o którym już kilkakrotnie wspomiaa- 


Wisdeħskie dzienniki upatrują w uim pogróżke 
przeciw Austrji, Z powodu ustępu artykułu, któ 


królewskie, względem odroczenia sejmu, wzglę- | liimy, narobił nie małego w świecie hałasn. 


Wszystkie reskrypta oddauo komitetom odpo- 
wiednim. 

W Gracu oddano raskrypt cesarski wy- 
działowi osobnemn, który ma zdać w tym wzęgłę- 
dzie sprawę i postawić odpowiednie wnioski. 
Do wydziału tego wybrano także Kaiserfelda. 
Statut dla miasta Cilei przyjęto en bloe. 

W lnsbruku postawił wniosek p. Lsonar- 
di, aby wybrać komitet dla zbadania położsnis 
Tyrolu włoskiego. Wniosek ten upadł przy imien- 
nem głosowaniu, ba miał za sobą tylko 18 a 
przeciw sobie 29 głosów. Przyjęto natomiast 
wniosek Giovanellego, który żądał wysadzen'a 
komitetu z siedmiu członków, który ma naradzać 
się nad ntrzymaniem całości krain. 

W Bernie skończono w komisji adresowej 
obrady nad adresem. Projekt adresu, wypraco- 
wany przez Giskrę, żąda parlamentarnego trak- 
towania spraw wapólnych. Adres oświadcza się 
za dualizmem i za równoczesnem zawołaniem re- 
prezentacyj obu połów monarchii 
„, „W Wiedniu uchwalił sejm dnia 28, b. m., 
jak już wspominaliśmy, znany projekt adresu 
większością 44 głosów przeciw 8 głosom. Mowy 
wszystkich głos zabierających posłów były je- 
dnym długim szeregiem wyrzutów, czynionych 
dzisiejszemu gystemowi. Wszyscy, z wyjątkiem 
biskupa Fesslera i dr. Fischera, przypisywali 
nieszczęścia, jakie spadły na Austrię, tej Okoli- 
cznońci, że zawieszono konstytucję lutową, 


ry powiada. że „od czasu jak przez uznanie księ- 
cia Karola Hohenzolernskiego księciem Ramunii 
złamała Tnrcja a znią mocarstwa europejskie 
traktat paryzki, ma Moskwa prawo postępowa- 
nia wedłog swoich tradycyjnych sym- 
patyj dla współwyznawców swoich 
i sznkania tylko stosanków przyjaźni u takich 
mocarstw, na których wzajemność liczyć może“, 
z powodu tego ustępu zamieściła N. kr. Presse 
artykuł, dowodzący najprzód, że oświadczenie 
organu rządn petersburgskiego świadczy, iż Mo- 
skwa zamierza zabrać pod swoje rządy ludy 
słowiańskie w Anstrji i Turcji, a powtóre, że 
Moskwa idzie ręka w rękę z Prasami i na ich 
pomoce liczy. „Moskwa oświadcza, powiada 
N. Fr. Presse, że zarówuo sympatjami swemi tra: 
dycyjnemi dla Rusinów galicyjskich jak i dla 
rajasów tureckich odtąd kierować się będzie i 
że przy zdarzonej sposobności będzie usiłowała 
i jednych i drugich wyswobodzić. Nie tylko 
traktaty w sprawie rumuńskiej są zerwane, ale 
w ogóle zerwano wszystkie traktaty. Prnsy zni- 
szczyły Związek niemiecki i zagarnęły, wyrzu: 
ciwszy Austrję z Rzeszy, dwie trzecie części 
Niemiec pod swoje panowanie. Francja? i :An- 
glia nie raszyły nawet palcem w obronie trakta- 
tów z r. 1815. Jakiemże prawem miałaby te- 
raz Europa wzbraniać Moskwie korzystania z o- 
koliczności ? Polską leży pokonana, Austrja Jest 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazety Xaredowej przy ulicy Movej 
pod Tesha 281, W Krakowie: Ksiegar- 
ia Jozeją Czecha w runku, W Paryżu: 
ua Gia trancio jedynie». Ludwik Płońskt: 
rm des Pazrncies, 0, We Wiednia: p. 
Alojzy Cppehk, Wolzeiie. 22, tudzież pp. 
Hausetein 4: Fogler, *rilzeile, 9. 
Frankfurcie rsd Kerem i w Hambur 
Ku: ip. Haasenstein ó Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmuj się za opłatą 

6 omi. adm ajsecx objętości jednego wier- 
$ aza drchnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej JA ont. za kaźdarazowe umie- 
szexcnie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie 
czętewane nie niegająg iravkowaniu. 


skiej zgodne z moskiewskiemi, polityka napole- 
chaka omdlała już zo zgrzybiałości, a Anglia o- 
puściła już prawie zupełnie sprawę wschodnią. 
Chwila jest ntosowną dla Moskwy, która od cza- 
su wojny krymskiej przez lat dziesięć wypoczy- 
wała do podniesienia kwestji wschbadnio auetry- 
jackiaj.* Artykuł gwój kończy N, Fr. Presse c- 
dazwa do rządu, by w:bee grożącego Austrji 
od półacey niebezpieczeństwa, zwołał jak naj- 
prędzej rajcksrat, bo według znanego rezonowa- 
nia centralistów wiedeńskich, jest plastrem na 
wszelkie rany, prszerwatywą przeciw wszelkim 
chorobom — rajchsrat. „Pobili Austrję Prusacy 
dla tego, że nie była rajchsratu ; teraz jeżeli nie 
będzie rajcbsratu, pobije nas Moskwa.“ 


Prusy. W sejmie berlińskim toczą się cią- 
gle obrady nad budżetem Na posiedzenin z d. 
27. b m. toczyła się walka dość żywa, z powo- 
du proponowanego w rubryce ministerstwa skarbu 
pomuożesia urzędników rejencji w Opoln i Gą- 
biaie, dla których rząd żądał 3.600 talarów. 
Tak ze strony rządu, jak ze strony opozycji 
bardzo wielu przemawiało moweów. W końcu 
przyjęto większością głosów wniosek rządowy. 
Nad sprawą tą rozprawiano cztery godziny, bo 
od 10ej rano do 2ej popoładniu. Następnie przez 
dwie godziny obradowano nad pozycją 300.000 
talarów, których rząd żądał jako funduszn na 
nieprzewi dziane wydatki. I tu była silna opo- 
zycja, w końen przy imienuem głosowaniu oka- 
zała się za rządem większość jednego głosu, 
W Izbie berlińskiej zasiąda obecnie bardzo nie 
wiela posłów polskich. Dotąd przyjechało ich 
do Berlina tylko ośmiu, więc ledwie trzecia 
część „wszystkich posłó w polskich, do sejmu ber- 
lińakiego wybranych. Wiadomość o ustąpieniu 
posła Pilaskiego, była mylua. Wziął on tylko 
ua trzy tygodnie urlop. 


Moskwa. O drugiei slokncji papieża, gdzie 
jest mowa o prześladowaniach kościoła kato- 
lickiego, wyraża się Moskiewska Korespondencja 
zelżywie i zapowiąda uchylenie zawartego z 
Rzymem konkordatu. Co do zarządzonego świe- 
ż0 poborn rekruta słychać, że liczba nowego 
zaciągu wynosić będzie ckoło 130.000 ludzi. 


Ziemie polskie, Z Wołynia piszą do Czasu 
20. listonada : 

We wszystkich moskiewskich dziennikach 
natrafiamy na slady ścisłego stosunku z święto- 
jurskim dziennikiem Słowo: Oto eo nam podają 
Wołyńskie gubernialne wiadomości nr. 42. z dn. 14. 
października w artykule, mzjącym tytuł: Ruch 
religijny- w Galicji, 

„W Galicji, kraju dawniej prawosławnym, 
a drtsd aa: spelonizowanym ani zniemczonym, 
lcez który w skutek wiadomych z hisiorji oko- 
liczności zjednoczył się z Rzymem, daje się po- 
strzegać wyraźne i polityczne cążenie na 
Wschód, to jest ku Moskwie, jaka źródła po- 
litycznej i religijnej jedności. O tym rucbu czy- 
telnicy nasi już wiedzą. Lecz teraz opierając 
się ca mtróriuie korespondencyj, przytaczanych 
przez dziennik lwowski Słowo, cokolwiek dłużej 
rad tym przedmiotem zastanowić się możemy. 

„Poczętek ruchu religijnego w Galicji od- 
nosić należy do roku 1839, pamiętnego dla Mo- 
skwy zachodni j (Litwy i Rusi) zniesieniem unii i 
połączeniem jej z prawosłswnym kościołem. Oko- 
liczność ta silnie poruzżyłe papieżw Grzegorza 
XVI. który z tego powedu rozpoczął korespon- 
deucję z Laliekim uuiekim metropolitą Micha- 
lem. Dyplomatyczna ta kcrespondencja, którą 
znależć można w dziele: Die Staatskirche Russlands 
im Jahre 1839 etc. Schafhausen 1644 tem się szcze- 
gólniej cdznacza, żo „baj starali się wzajemnie 
wyrczomieć siebie, co myśią. Iuteresujące są w 
tym względzie starania Grzegorza XVI. Jak pa- 
pież tak i metropolita wzajemnie dobrze sie ro- 
zumieli. W jednej so swoich koresponadencyj 
Michał wystawia się jako apostoł katolicy- 
zmu, lez przytem bardzo cstroźżnie napomyka, 
że cbrzęd unicki powinien być cokolwiek oczy- 
szezonym od przymieszanegu do uiego latyni- 
zmu. Ponież niby chwali i utwierdza metropoli- 
tę, lecz mimochodem wyrażz, że Graecorusst aca- 
tholici są narudew ehytrym, i posądza, że to oni 
zbijają z toru biednego Michala, ut communionem 
cum Romana Ecclesia ezcludant, et ejusmodo ritus ve- 
ritati et fidei catholicae adversentur, OT, 

„Takie więc usiłowania gancyjskich unitów 
Rzym, jegu księża i galieyjszy Polacy nazywają 
szyziną, nawet papież bez cbrązz swego sumie- 
pią powiedział, ża szyżmatycy w celu odłącze- 
nia się od prawdziwego łeeihskiego kościoła 
zrobili z religii cbr ądsk. I=sżmy teraz, czy to 
Wschód czy Zachód nesyził :eligię obrządkiem. 

„Wiadomo 2 butor tLościoła elrześciań- 
skiego, że Ġo hasu rozerwarią tego kuścioła 
obrządek był jedwi, ten sam Te same i w ta- 
kieź czasy obchodzi: Święta, te same sacho- 
wyw ano posty, jakie dotad prawosławny Z8- 
chowuje kościół, Łacińscy księża mieli także 
żony, jak jes. dotąd u prawosiawnycb, w litur- 
gii uływauo niekiedy kwaszonego chleba i ko- 
muuikowano wszystkich pod obu postaciami, li- 
tagia taka sama była na Zachodzie jak dotąd 
u prawosławnych. Papieże i wszyscy bisknpi 
nosili brody, euodaió z procesja z nsjświętszym 
sakramentem nie było wolno, jsż dotąd zaeho- 
wywanusm jest u prawosławnych. Sw. Grzegorz 
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papież ustanawiając liturgię rzymską brał za 
wzór starodarną liturgię wschodnią. I Wschód 
oceniał to dobrodziejstwo Grzegorza św. i zawi- 
słość miłością odpłacił. A tych porównań dość 
jest dla nas, aby okazać, że Zachód właśnie z 
obrządku zrobił religię, i że według wszelkiej 
prawdy łacinnicy nazywać się powinni obrzę- 
dowcami...... 

„I to właśnie przekonanie o niewłasności 
wprowadzonych n łacinników obrzędów, spra- 
wiło w Galicji ten ruch idążenie powrócenia do 
dawnych obrzędów, zachowanych przed roze- 
rwaniem kościoła, to jest dążenie do pawrotu na 
łono prawosławia. Pragnąc aby jak najprędzej 
galicyjscy Rusini doszli do tego celu, wyczeki- 
wać będziemy podobnegoż ruchu w pośród nvi- 
tów chełmskiej dyecezji. Przekonani jesteśmy, 
że wprowadzony tam moskiewski sposób ucze- 
nia przyspieszy przekonanie o takiej konieczno- 
ści powrotu do dawnych wschodnich obrzędów“ 

Przytoczyłem główne zasady, na jakich w 
misjonarstwie swojem opiera się Moskwa. A to 
wszystko co głoszą o galicyjskich unitach po 
dziennikach swoich Moskale, wspiera moje wnio- 
ski o serdecznym z Moskalami stosunku święto - 
jurskiego Słowa. Wobec sprawiedliwości i pra- 
wdy, wobec Boga i sumienia, albo świętojur- 
skie Słowo umilknąć powinno, albo wyrzec się 
wcale swoich antikatolickich moskiewskich dąż- 
ności i zmienić swój wrogi kierunek. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Warszawa dnia 22. listopada. 
© Książę Czerkaski wrócił z Chełmu w gu- 
bernii lubelskiej i wrócił jak trynmfator pogań- 
ski, bo przywiózł z sobą kilkanaście osób księ- 
ży i chłopów Rusinów, których osadzono w ey- 
tadeli. Są to wielcy zbrodniarze, b> nie chcieli 
wię wyrzee wiary i języka ojców. Książę zapo- 
wiedziawszy swe odwidziny w Chełmie, chciał 
rozumie s'ę, by go świetnie przyjęta; otóż ksiądz 
niegodny tej świętej nazwy, Krvnieki, sprowa- 
dził seminarzystom nniekim w Chełmie znane 
wam odzienie moskiewskiego duchowieństwa, i 
kazał eo najprędzej zapuszczać długie włosy, a 
chór śpiewaków przebrawszy jak djaków, ówi- 
czył w śpiewie moskiewskim cerkiewnym. Lecz 
cóż się dzieje! Książę reformator przyjeżdźa, a 
semirarzyści uciekają z saminarjum, śpiewacy 
nie chcą śpiewać, zwołane chłopstwo powiada, 
że jest nnickiej wiary, nie zaś prawosławnej, a 
językiem jego język ruski, nie moskiewski. Ksią- 
żę liberał wściekły, rozkazał powiązać, wedle 
jego zdania, opornych i z nimi do Warszawy 
wrócił. Czego on nie mógł, tego ma dokonać 
cytadela. Tak to postępuje przedstawiciel libe- 
raligmu moskiewskiego, człowiek, z którego ust 
słyszałem piorunowania na ucisk Rusinów gali- 
cyjskich. I do takiej to wolności wzdychają 
świętojurecy! Strach pomyśleć, że Europa może 
być obojętną na podobne bezprawia, boć Rusini, 
których uciskają, którym wydzierają to co naj- 
świętsze, nie robią żadnej rewołneji, nie buntują 
się, chcą tylko być tem, czem są, unitami, nie 
zaś prawosławnymi. Sądzimy, że wobec takich 
faktów, otrzeżwieją słowianofle i przekonają się, 
że jarzmem gorszem od tureckiego, jest bezpra- 
wie moskiewskich czynowników, że Słowiań- 
Szczyzna pod rządem moskiewskim, przestałaby 
być Słowiańszczyzną a knutem i przemocą na- 
wrócono by ją na moskwicizm. Słowa te pi- 
szemy bez żółci, piszemy je, zranieni aż do głę- 
bi obojętnością ludów i rządów, które nie widzą 
że Moskwa jest przedstawicielką najstraszniejszej 
rewołncji, bo rewolucji katylinowskiej, rewolucji 
gorszej od tej, której wyrazem był Robespier. 
I z takim to rządem przewrotu, chcą się łączyć 
Prusy. Nieńwiadomi cheą przekonać świat, że 
to dla tego, iż rząd pruski jest akatolickim, 
to jest protestanckim. Bajki to, wierutne bajki. 
Czerkaski gniecie nie tylko uuitów i katolików, 
tyrańska jego dłoń narusza i najświętsze prawa 
rotestantów w Królestwie. Protestanci nie ma- 
Ją języka kościelnego, modlą się i każą w ję- 
zyku, jskim mówią gminy. Książę Czerkaski 
wyrzekł: że protestanci w Królestwie są Niemca 
mi, to jest wszyscy lutrzy; bo nie wiedzieć na 
jakiej zasadzie, kalwini mogą po polsku mówić. 
Kto nie jest zdania księcia Czerkaskiego, biada 
mu! Niedawno nie pytając sie konsystorza augs- 
burgskiego, wbrew prawom nadanym przez ceSa- 
rza Mikołaja, bez śledztwa, bez wykazania wi- 
ny, przeniósł pastora w Łodzi, Manicyusza, do 
Łomży. Parafianie, owi okrzyczeni Niemcy łodź 
cy, wierni zwolenuicy rządu, udali się do Ko- 
penhkagi do księżny Dagmary, która przyjęła ich 
prośbę. Lecz cóż, zwykłym trybem, prośbę z 
Petersburga odesłano do opinii Czerkaskiemu. 
Drugi pastor, powszechnie znany w kraju i o0- 
gólnie, nawet przez Moskali szanowany, ponie- 
waż nie mógł się zgodzić na zdanie księcia, że 
lutry to Niemcy, unikając jego prześladowań, 
powołany za granicę, opościł Warszawę. Mó- 
wię tu o pastorze Otto, znanym z kooserwatyzmu 
wydawcy Zwiastuna ewangelicznego. Czem jest Czer- 
kaski, dowód tego najlepszy, że za jego to pòd- 
nszczeniem, zakazano przyjmować do innych gim- 
nazjów ewangielików, chcąc ich do niemieckiego 
gimnazjum w Warszawie gwałtem wpakować, 
i jedynie niemożność pomieszczenia wszystkich, 
przeszkodziła temu. Obecnie nosi się Czerkaski 
z myślą poddania protestantów w Królestwie 
pod zwierzchnietwo konsystorza generalnego w 
Petersbnrgn i ile możności zastąpienia pastorów 
krajowców , pastorami z Bałtyckich prowineyj, 
do czego łatwo dojdzie, odejmując, jak to za- 
mierza, gminom prawo wyboru pastorów. Za 
radą Czerkaskiego, ma także być wprowadzony 
w Królestwie kalendarz prawosławny; będzie to 
jedna z najdotkliwszych przemian, bo oderwie 
Królestwo od reszty cywilizowanego świata. 
Warszawa wygląda ponuro, a na dowód że 
urzędnicy moskiewscy są rewolucjonistami, przy- 
taczam wam fakt świadczący, że nie urojeniem, 
ale prawdą jest twierdzenie, iż dążeniem ich 
est zubożenie wszystkich klas ludności. Z No- 
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dyt dla przemysłowców i kupców; nakazuje 
tym, którzy mają w zastawie papiery publiczne, 
wyknp takowych i cofa wszelkie pożyczki. Jest 
to ruina, której następstwa ¿rudno obliczyć. Na 
domiar złego, skutkiem jakiejś denuncjacji, od- 
bywają się rewizje po sklepach kupców war- 
szawskieh, poszuknjące defraudowanych towa- 
rów. Dowodem odkrycia, jest plomba; gdzie jej 
brak, Kkonfiskują towar i nakładają karę. Kto 
zna plomby, wie, że nie łatwiejszego, jak żeby 
się przypadkowo oberwała, otóż takie towary 
pokonfiskowano, i Galiejanin, kupiec bławatny 
Penkala, ma zapłacić 30000 rsr. kary. Nie dość 
jednak tego; podobne rewizje odbywają się po 
nocy, jak to miało miejsce u syna Goldstika ; 
towary wyrzucają na ziemię, depeą, ToZrzuca- 
ja, słowem, kupiee ponosi największe straty. 
Wszystko to jak się zdaje, są uroczystości na 
uczczenie zaślubin następcy moskiewskiego tro 
nu, lecz pierwszeństwo należy się Czerkaskie- 
mu, który młodej ksi żniczce duńskiej uwił dya- 
dem z łez nieszczęśliwych unitów Rusinów. 


Florencja dnia 24. listopada. 


(AJO) Wszystkie umysły zajęte kwestją 
rzymską. Jedni atrzymują, że papież opuści 
wieczne miasto, ponieważ według ich zdania 
po wymarszn wojsk francuskich Pias IX. może 
być narażonym na wielkie niebezpieczeństwa; 
drudzy zaś, a są to zwolennicy rządu francusko- 
włoskiego, chcieliby zatrzymać naczeluika kato- 
licyzmu w dotychczasowej siedzibie. Pierw- 
si zamyślają przekonać licznemi artykułami, n- 
mieszczanemi w klerykalaym le Monde, że mie- 
szkańcy państwą Kościelnego zrobią gwałtowną 
rewolncję, którą gotowa nawet zagrozić następ- 
cy Piotra św. na życiu. Powyższy dziennik po- 
szedł nawet tak daleko, że w jednym z osta- 
taich numerów ośmielił się ogłosić wielkiemi 
czcionkami, jakoby w Rzymie uorganizowało 
się 300 maszynistów, mających zamiar obalić 
świecką władzę papieża. Snać le Monde sam nie 
nfa, aby teskracja mogła się w dzisiejszym wie- 
ku utrzymać, kiedy przypuszeza, że trzystu re- 
wolucjonistów zdoła zwyciężyć dwudziesto ty- 
sięczną armię kościelną. Drudzy tj. antorowie 
ko nwencji wrześniowej starają się zatrzymać Piu- 
sa w Rzymie. Dlaczego występnją ci panowie z 
podobnym programem, zdającym się być na po- 
zór zupełnie przeciwnym obaleniu papiezkiej wła- 
dzy, łatwo odgadnąć. Gdyby Pius IX. Rzym o- 
puścił, kwestja dzisiejsza nie ukończyłaby się 
nawet przyjazdem króla włoskiego do wiecznego 
miasta, lecz owszem mogłaby się jeszcze prze- 
ciągnąć przez długie lata. Papież nie omieszkał- 
by rzucać piorunów na Włochy, i encyklikami 
i allokncjami starałby się pociągnąć sumienia ka- 
tolików. Zjawisko podobne niepokoiłoby Italię 
bez przerwy. Przeciwnie, jeżeli papież pozosta- 
nie, i jeżźali czy to wskutek niedołężnych rzą- 
dów, lub z powodu nieprzewidzianych okoli- 
ezności jego świecka władza upadnie, natenczas 
będzie się musiał pogodzić z rządem włoskim, 
i mieszkając nada! w dawnej stolicy, aczkolwiek 
bez ziemskiej potęgi, otaczać będzie zawsze 
Rzym tym przecudnym urokism, który z dawnej 
stolicy Cezarów zrobił stolicę moralną świata. 

Zn czyją radą pójdzie Pius IX. o tem do 
dziś dnia niewiadomo. 

Prócz dwóch wojennych statków biszpań- 
skieb, przybyło do Portu w Civittavechia kilka 
inaych okrętów, należących do Prus i Anglii. 
Wojennego statku anstrjackiego spodziewają się 
tam temi dniami. Dlaczego rządy katolickie i 
protestauckie nadsyłają do portu papiezkiego 
swe zbrojne parowce? Czy zamyślają w razie 
rewolucji strzelać na lud włoski, (co się zdaję 
być więeaj jak nieprawdopodobnem) lub czy pra- 
gną w chwili zajść krwawych protegować jedy- 
nie swych poddanych ? 

Choroba dezercji zagnieździła siętak dalece 
w cudzoziemskiej legii z An tibes, że kardynał 
Antonelli miał się zdecydować odesłać ją w bli- 
zkiej przyszłości do Francji. Mówią, że ministro- 
wie Ojca św. oczekują jedynie przybycia no- 
wyehb ochotników z Irlandj: i innych krajów ka- 
tolickich, aby przeprowadzić swój projekt, Wą- 
tpimy aby im się lepiej powiodło z nowemiżoł- 
dakami. Już Machiavelli udowodnił w swem dzie- 
le “Il Principe,“ że najemny żołnierz nie przyno- 
sił najmniejszej korzyści , a dzieje trzech wie- 
ków następnych oddały słuszność twierdzeniom 
polityka włoskiego. 

Na wiadomość, jakoby Maksymilian miał 
opuścić Meksyk, zakrzyknęła prasa europejska 
z wyjątkiem kilku dzienników paryzkich, Śpie- 
wających żałośnym głosem De Profundis „Niech 
żyje wolność.“ Wiadomość ta nie zadziwiła ni- 
kogo, każdy się spodziewał, że prędzej czy pó- 
źniej monarchia, zaprowadzona cndzoziemskie- 
mi bagnetami na ziemi republikańskiej, ranąć 
musi. 

Włochom udało się zawrzeć ostatuiemi cza- 
sy traktat handlowy z Japonią i Chinami. Brat 
słońca przystał na wszystkie waranki, podane 
przez króla, obranego wolą Jada. Włoska frega- 
ta „la Magenta*, która starała się o zawarcie 
traktatu, powraca już do Europy. 

Legion węgierski ma być ostatecznie roz- 
wiązanym dopiero w marcu 1867. Ci z ochotni- 
ków, którzy sobie tego życzą, otrzymują już te- 
raz uwolnienie wraz z gratyfikacją 81 franków 
dls żołnierza prostego. | 

Polaków było ostaiuiemi czasy tylko 3 w 
legionie tj., Cieszkowski, brat poległego w po- 
wataniua Cieszkowskiego, Dziewońszi i Włady- 
sław Chodźko; ostatni otrzymał już uwolnienie. 

Król wraz z synami był przedwczoraj na 
przedstawieniu „Afrykanki* w teatrze Delia Pergo- 
Ja. Publiczność przyjęła go hucznemi oklaska- 
mi. Wczoraj dała rada gminna obiąd na cześć 
syndyka Wenecji hr. Giustisiani, na który spro- 
szono przeszło 150 osób. Spełniano toasty za 
zdrowie króla, Wenecji, Turynu, a w końcu 
syndyk Florencji, hr. Digny wzniósł toast na 
cześć Prus, Ambasador praski, hr. Usedom od- 

i powiedział temi słowy: „Prypominam sobie, że 
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jeden z posłów włoskich kiedyś wolał: 
„Chciałbym żeby Italia była mniej piękną, lecz 
za to silniejszą.* Ja z mej strony pragnę aby 
Italia była tak silną, jak jest piękną.* Uwaga 
ambasadora pruskiego, wygłoszona po włosku z 
nisznośnym akcentem brandenburgsko-berlińskim, 
została przyjętą przeciągłemi wiwatami. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Dokończając sprawozdanie z «.wartko wego 
posiedzenia Rady podajemy szczegółowo relację 
dr. Madejskiego o przebiegu audjencji u 
hr. Belerediego dnia 17. bm., na której wrę- 
czono temuż dyplom honorowego obywatelst wa 
miasta Lwową. 

P. bnrmistrz przemówił: 

„Progam, ogłoszony przez Waszą Exe, przy objęciu 
ministerstwa Stanu, utkwił głęboko w sercach wszyst- 
kich Jek. Ap. Mości naszego cesarza i króla najwier- 
niejszych ludów. 

„Pełne otuchy i zaufania, oddają się one nadziei le- 
pszej przyszłości, bo prawa narodowości i autonomia 
krajów uznane kierującemi zasadami rządu. 

„W tym duchu postępujące zmiany w administracji 
państwa, zapowiadają nam wolność i swobodę, jedyną 
podstawę do rozwoju moralnych i materjalnych sił kra- 
ju, prawdziwego szczęścia ludów, tej najsilniejszej pod- 
pory tronu J. c. k. Ap. Mości. 

„Taż świetna przyszłość jest dziełem Waszej Exo. 

„W uznaniu tych wzniosłych zamiarów, gmina mia- 
sta Lwowa, pełna wdzięczności za okazaną życzliwość» 
nadała Waszej Excel. obywatelstwo honorowe, najwyż- 
szą godność, jaką rozrządzać może. 

„Obywatelstwo honorowe, którem imie Twoje na 
zawsze łączy się z przyszłością miasta naszego, przyjm 
Wasza Exc. jako wyraz głębokiej czci , jaką przejętą 
jest gmina miasta Lwowa dla znakomitych zasług Wa- 
szej Exc. ku dobru państwa i kraju naszego! 

Pan Wieczyński wręczając dy- 
plom ozwał się w te słowa: 

„Wysłaniprzez Radę miasta Lwowa, składamy w 
rące Waszej Exe. ten dyplom obywatelstwa. Jestto 
najwyższa. lecz zarazem i najdroższa nam godność Sta- 
rego grodu naszego, Chciej go Wasza Excel. przyjąć 
tem sercem, jakiem my oceniamy życzliwość i zasługi 
Twoje dla kraju naszego.* 

Po przemowach tych odrzekł J. 
Exe. br. Beleredi: 

„Dziękuję panom serdecznie za wasze wyrazy, 8 
gminie miasta Lwowa za tak zaszczytne dla mnie wy- 
szczególnienie. Przyjażne uznanie moich dążności, i tak 
szczery udział w zamiarach moich, są dla mnie nadzwy- 
czaj wielkiej wartości. Cenię je wysocw, i proszę was, 
chciejcie w zamian przyjąć zapewnienia, że policzony 
w poczet obywateli miasta Lwowa, uważam za Bzeze- 
gólniejszy mój obowiązek popierać wszędzie dobro mia- 
stai jego mieszkańców.“ 

Na tẹ przemowę pana ministra stanu odpo- 
wiedział dr. Madejski mniej więcej w 
tesłowa: 

„Miłe i nader drogie są nam słowa Waszej Excel. 
Galieja bowiem i jej stolica zwykle wyjatkowo bywa- 
ły rządzone. Wewnątrz siano niezgodę, na zewnątrz 
przekręcano i podejrzywano najlepsze nasze wobec rzą- 
du chęci, a politykę tę wykonywano nietylko w zarzą- 
dzie kraju, lecz niestety czujemy ją dotąd jeszcze w 
szkołach i w sądownietwie.* 

Przy takiem postepowaniu pomyślność kraju mu- 
siała rozumie się przez się, cierpieć bez ustanku. 

Waszą Ekscelencja potępiłeś stanowczo zasady 
rządu Twoich poprzedników, a dając swobodę history- 
cznym prawom ludów, połączonych pod berłem Jego 
c. k. ap' sto skiej Mości — rokujesz sam rzeczywistą 
wolność i sprawiedliwe dla nas rządy. 

Niech Bóg wszechmocuy wspiera Waszą Eksceleneję 
w przeprowadzeniu rozpoczętego dzieła, my z całą u- 
fnością ku Tobie lepszej oczekujemy przyszłości 

Jego Ekse. hr. Beleredi odrzekł: 

Zamiary moje są jawne, nie chce nie innego jak to 
co sprawiedliwe (das Gerechte) Gmina miasta Lwowa 
może w tym kierunku zawsza liczyć na mnie, lecz 
wzajem wzywam Jej szanowną reprezentację, by mnie 
w trudnem zadaniu mojem czynnie wspierać chciała * 

Zwracjąc się potem do dr. Rajskiego rzekł, 
iż sejm krajowy nie będzie tej sesji obarczony 
nadto pracami, — ma on (minister) też nadzie- 
ję, że zdoła wziąć pod obrady statut miasta 
Lwowa, tak by jak najprędzej mógł być przed- 
łożony do sankcji Najj. Panu. 

Dr. Rajski wytłumaczył tam usterki, za- 
szło w statucie m. Lwowa, i stojące na prze- 
szkodzie jego sankcjonowaniu, że wówczas kie- 
dy go układano, ogólaa ustawa gminna nie by- 
ła jeszeze uchwaloną. Teraz bez wątpienia ra- 
da miejska weźmie się szybko do wygotowania 
tego statutn, którego uzyskanie należy do naj- 
żywotniejszych spraw miasta. Dr. Madejski 
podniósł zaraz potem drugą tego rodzaju spra 
wę, sprawę zaprowadzenia języka polskiego ja 
ko wykłudowego w lwowskiej szkole realnej, i 
urządzania gimnazjum polskiego P. minister 
oświadczył na to, że właśnie ma pod ręką te 
sprawy, że mówił o nich z namiestnikiem, i że 
będzie się starał załatwić je iak najspieszniej, 
jeźli nie ma w nich nie takiego, coby 0 prawa 
istniejące trącało. 

Do podanej sobie księgi obywateli ho- 
norowych m. Lwowa wpisał p. minister nastę- 
pujące wyrazy: 

„F'iir die ehrenvvlle Auszeichnung, dass die Landes- 
haupstadt mich fiir würdig hieit, in den Kreis ihrer hoch- 
achtbaren Bürger einzutreten, sage ich meinen innig- 
sten Dank. Die wohlwollende Theilnahme fiir meine 
Bestrebungen , die freundliche Anerkennung, dass ich 
das Gerechte will, sie sind mir von hohem, ja doppel- 
ten Werthe in so schwerer, drangvoller Zeit. Allein nicht 
bioss dankerfiillten Herzens, sondern auch mit dem ern- 
sten Bewusstsein der Pflicht trete ich unter meine Mit- 
biitger: um die Wohifabrt der Gemeinde und ihrer Be- 
wohner stets zum Zielpunkte meines Handelns zu ma- 
chen. Wien, 18. November 1866, 

kichard Belcredi,* 

Rada przyjąwszy do wiademości tak spra- 

wozdanie dr. Rajskiego, jak i sprawozdanie dr. 


Madejskiego, załatwiła jeszcze kilka spraw pje. 
żących pomniejszej wagi. Między innemi zą. 
twierdzono protokół łicytacyjny, którym p. Woj- 
tawieki objął wndzierżawę na lat sześć kawiar- 
nię w ogrodzie Jezuickim za roczny €żynsz 900 
złr. Były dzierżawca p. Turliński z pewodu tru- 
dnych okoliczności zmuszony był prosić o uwol- 
nienie od dalszej dzierżawy, Konkurenci, któ- 
rzy się po nim zgłaszali prywatnie do sekejj 
podnosili tę okoliczność , że jeźli nadal dzierżę. 
wa taj kawiarni nie będzie połączona ze swo- 
bodą zamknięcia pewnego szerszego terytorjum 
przed kawiarnią, miasto nie znajdzie dzierżą- 
wcy, bo każdy musi stracić. Sekcja widziałą 
się tedy zmuszoną przystać na ten warunek, 
Wielki kląb, tudzież wolne miejsce przed ką. 
wiarnią aż do przylegających Ścieżek będą 
mogły być zamknięte. Obok p. Wojtawiekiego 
starał się o tę dzierżawę pan Götz, ofiarując 650, 
l pan Dzieslewski (cukiernik z Tsrnowa), ofia- 
rując 666 złr. 66 ct. Oferta p. Wujtawiekiego 
Da mysza dotychozasowy czynsz roczny o 
złr. 


Kronika. 


— (4.G.) Z Obertyna. (Agitacje moskiewskie), Nieczy- 
telność „Skoropisu*, używanego przez Moskali, dała 
powód do fatalnej, ale nader ciekawej pomyłki, która 
się wydarzyła temi dniami. List, adresowany R pi- 
smem do p. Bogdana Dzjedzickiego, wręczony został 
nie adresatowi, ale pewnemu obywatelowi, zamieszke« 
łemu we Lwowie. którego nazwisko zaczyna się przy- 
padkowo od tych samych głosek, co nazwisko reda- 
ktora Słowa. Obywatel ten, nie umiejąe wcale czytać 
po moskiewsku, podpisał wygotowany w c. k. urzę- 
dzie pocztowym rec epis, ną którym nazwisko jego, ła- 
cińskim oczywiście alfabetem , jak najwyrażniej było 
wypisane — lecz jakież było jego zdziwienie, gdy za: 
miast spodziewanego raportu od rządcy dóbr, które 
posiada pod panowaniem moskjewskiem, znalazł w kc- 
percie 800 rubli i jakąś bazgraninę moskiewską. Przy- 
wołany tłumacz wyjaśnił mu, że pismo to zawiera pole- 
cenie inspektora szkół moskiewskich do p. Dziedziekje- 
go, by zawarte w liście pieniądze wręczył kilku zna. 
nym tu we Lwowie znakomitościom szkolnym, Oby- 
watel odesłał natychmiast list i pieniądze ©. k.|urzę- 
dowi pocztowemu, wskazując zarazem pomyłkę, o 
którą tu zresztą nikogo winić mie można, 2 najmniej 
urząd pocztowy, Wiadomo, że skoropis po hieroglj- 
fach jest najtrudniejszem do odczytania pismem ; nie 
można zaś żądać od urzędów pocztowych, by wszygcy 
byli Champollionami. 


— W Rzęśnie polskiej pod Lwowem przytrzymał 
temi dniami urząd gminny złodzieja, na goracym n- 
czynku schwytanego. Pijani nrlopnicy rzucili się na de- 
linkwenta, obili go , odebrali wartownikowi i ułatwili 
mu tym boleśnym sposobem ucieczkę,” Wójt udał sie 
z tego powodu na skargę do urzędu powiatowego we 
Lwowie, tam jednak powiedziano mu, że sprewa ta na- 
leży do sądu powiatowego przy ulicy Krzywej. — Sgd 
ten odesłał go do władzy wojskowej, na cytadelę, a 
władza wojskowa uznała, ża w tej mierze kompetencja 
przysłuża jedynie urzędowi powiatow: au, Jest to pra- 
wdziwy circulus vitiosus, wW którym nikt się zorjentować 
nie zdoła. x 


— Z Złoczowa umiescilismy niedawno koresponden- 
cję, wyświecającą postępowanie tamtejszego inspektora 
podatkowego p. B. Przeciw tej korespondencji podano 
do inseratów Czasu rekl mę, opatrzon ` podpisami nie- 
których mieszkańców Złoczową, Naterę tej reklamy i 
znaczenie podpisów WYJAŚUI najlepiej i bez wszelkich 
komentarzy z naszej strony, następujące : 

„0 świadczenie. Nikczemni ajenci ,... . Wy- 
łudzili od nas podpis: na reklamę przeciwko korespon- 
dencji ze Złoczowa z dnia 16 tm., pr, Gaz. Nar, 264 
pod pozorem, że w ten SPOsób wesprze się poczciwy 
zamiar korespondenta — lecz Później, lepiej pouczeni, 
biedziliśmy się nad sposobami, jakby zapobiedz sku- 
tkom naszego obałam ucen'%, — AŻ tu czytamy w kro- 
nice nr. 271, że szanowna redakcja Pr.ejrzawszy jaśniej 
nikczamną machinację, odmówiła Umiwszczenia tej re- 
klamy w swoim dzienniku. poczuwamy się do obowią- 
zku wynurzyć uczucie wdzięczności Szanownej redakcji 
za Ocalenie naszego honoru obywatelskiego od zhań- 
bienia, upraszając o ogłoszenie tego OŚwiądczenia. a to 
nie tylko w naszym ale i w imieniu naszego towarzy- 
sza, Józefa Mileszka, które o podpis a'%POwołana ręka 
zamieściła, a on nie będą wcale w Złoczowie, gam w 
obronie swojej wyatąp é nie może: zresztą możemy za- 
pewnić, że z wyjątkiem paru nazwisk, tych właśnie co 
przyjęli ua siebie nieeną agenturę w tej brudnej gprą- 
wie, reszta podpisów wyłudzona w taki sam Sposób, 

Złoszów dnia 25 listopada 1836, 

Konstanty Gay — Julian Gilewics, wójt miejski,“ 


— Brzeżany. Pomocnik szkół normalnych (Schul- 
amtseehilfe) nazwiskiem Horbal, przed czterema dnia. 
mi przysłany ma za stąpie nie profesora powyższych szkół 
przez gr. k. konsystorz, wszedł dnia 26. listopada 1366 
10 minut przed godziną 2 po obiedzie do IV. klasy nor- 
malnej, celem uspokojenia w tejże gwarzącej młodzie- 
ży, która też spostrzegłszy pana Horbala natychmiast 
się uspokoiła. 

Wtem jeden z chłopców. nazwiskiem Galarewiez, 
roześmiał się, co pana Horbala bardzo oburzyło, bo 
mniemał że to drwiny przeciw niemu wymierzone; zapy- 
tał więc głośno, który to łajdak się śmiał? W tem któ- 
ryś z chłopców od ławek ostatniego rzędu, odezwał 
sie, że „Zajączkowski* śmiał się. Otóż pan Horbal po- 
rwał natychmiast Zajączkowskiego Włodzimierza, ucznia 
z IV. klasy normalnej, za włosy i Wyciągnął go tak na 
środek, rzucił tym chłopcem 0 podłogę tak silnie, że 
ten wywrócił koziołka i tak pofoczył sie pod piec, 
mocno uderzając głową 0 mur. Nie koniec na tem, pan 
Horbal podniósł Zają zkowskiego zą włosy z pod pie- 
o,a bił w kark pięścią, tłukł głową o mur i tak dalj 
wyrzucił przez drzwi do sieri, gdzie go jeszcze dalej 
za włosy targał, bił w kark i w głowę. 

Gdy nauczyciel IV. klasy, Ludkiewicz o go- 
dzinie 2 wszedł do klasy i spostrzegł Zaj. W. płaczące- 
go, zapytał go 0 P?WÓd, koledzy powstali i opowiedzie- 
li fakt powyższy. W skutek czego wyszedł nauczyciel 
L., by zapytać p. Horbala, jak sie mógł poważyć jedne- 
go z najlepszych jego ucz niów tak tyrańsko zmaltreto- 
wać. Horbal obłożył pana Ludkiewieza najhaniebnie, - 
szemi słowy. 
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A 113 6 + 4 wad Tada 10 s. . 
(G) Z Gliniańskiego d. 24. listopada: W nocy 
z dnia 22. na 23 b. m. pogorzeli dwaj gos darze we 
wsi Poluchowie do powiatu gliniańskiego należącej, i 
zastali bez dachu i chleba. Dobytek wyra'owary, lu- 
dzie ocaleli. Prócz ratunku od tutejszomieisc wych, 
przy którym nie było ani miejscowego wójta, ani ple- 
bana, bo ci pojechali do Lwowa, znalazł się i z innej 
strony ratunek, bo z tym pospieszyli »ójtowie z Ku- 
rowiec i Alfredówki z swoimi ludźmi, tudzież oficjali- 
šci z swoimi ludźmi, dalej ofiejaliści z najbliższych 
trzech folwarków, do dobr br. Alfreda Potockiego nale- 
żących. z rikawka z Kurowie, z beczkami ra wody, 
końmi i ludźmi. Poiączonym siłom udało się wyrato- 
wać całą wieś od wielkiego mirszczęśca. bo byłaby 
cała spłoneła ; lecz jeszcze lepszym ratunk em byłśniey 
na dachach. O tym neszezęsnym wypadku, w ttórym 
nszkodzeni znajda jak zwykle ojcow-ką pomoc w skar 
hie hr. Alfreda Potockiego, nie donos lihysmy, gdyby 
nie zachodziła tu inna, bardzo ważna okoliczność. Je- 


den z gospodarzy zapytany. jakim przypadkiem ten po- ; 


Żar się wszczął, Odpowiedział; Ogień wybuchł ze sto- 
doły, z tyłu ód pola postawionej, i więcej jak pewna, 
że podłożony. Żyje tu we wsi człowiek zły, Iwan Buk, 
który już raz spalił kilku gospodarzy, lecz mu tego do- 
wieść nie było nożna, który włamuje se często o do- 
mów za płótnem, przędziwem itp. rzeczami, który i pa- 
sieki wykrada, a z którym dotąd tutejsi gospodarze za- 
łatwiają sprawę domowe, bojac się go addać w rece 
sprawiedliwości, aby całej wai nie spalił. ZAŁ się 
przytem ten gąspodarz na wojta, który jest bardz» niedbn- 
ły, temu Bąkowi zawsze wszystko prz puszcza, mimo 
że i z urzędu powistowego ma ostry nakaz, tego Bzka 
mieć na oku. 

Takich Baków jak w Poluchowie, ma pewnie nie- 
jedna gmina, i znaczną część pożarów tak mnog.ch w 
kraju, śmiemy podobnym Bąkom przypisywać. Niekażdy 
z tych Bąków dostaje się do kryminału, a jeżli się do- 
stanie, to po kilku latach wychodzi i znów swoje broi. 
Drapieżne żwi:erzęla lndzie wytępiają, ale takich Baków 
strzelać ne wolno i nie godzi się. Cóż więc z nim: zro- 
bić, aby szkodliwymi nie byli? Prawo i kara nie sa dla 
nich dostateczne; wysp na oceanie, aby ich tam wypu- 
szczać, nie mamy; myślelibyśmy wię”, że najlepiej by- 
łoby. gdyby prawodawstwo dla takich Bąków kolonie 
ustanowiło, którcby pod ostrym, mądrym. ludzkim i mo- 
ralność wyrabiającym dozorem poprawe tych Bąków i 
młodych i starych uskuteczniały, by przytem nctylko 
sami się utrzymywali, ale nadto korzyści różne dla kra- 
ju przynosili. Francja pod tym względem daje przyzład. 
Urzeczywistnienie tej myśli nie oł nas biednych wie- 
śpiaków zależy, ale od osób, wpływ na prawoda ' stwo 
mających. 


— Z Liska. Korespondent 5. z Lista występuje w 
ur. 264 Gaz, Nar. przeciw p. Olertyńskiemu, naczelni- 
kowi powiatu w Lisku, a że występuje w imien u po- 
wiatu, nie będąc od nikogo upoważnionym, jesteśmy 
zmuszeni, zaprzeczajac korespondentowi S, kompeten- 
cji, w interesie prawdy słów kilka odpowiedzie*. Nie 
zgadzamy się najpierw z Żalami na ciągły gniew p. na- 
czelnika, gdyż we wszystkich sprawach, w których do 
p. naczelnika Obertyńskiego się udajemy, doznzjemy 
uprzejmego przyjęcia i spiesznego , również jak i bez- 
stronnego załatwienia tychże. 

Z kąd korespondent czerpic wiadomości o nicogra- 
niczonem szerzeniu się zarazy w naszym powiecie, nie 
wiemy, lecz zamieszkując tenże, oświadezamy, że w po- 
wiecie liskim, % r. 1856 zarazy na bydło (ksiegosii3zem 
zwanej) wcale nie było. 

Odnośnie do przedostatniego ustępu kcrespunden: 
cji, w którym wzmianka, iż nam ynie wolno“ patrzeć, 
myśleć, mówiż inaczej jak p. naczelnik, ani odnidzać 
osoby, których p. naczelnik nie cierpi, a do czego kore- 
spondent S., fak sam przyznaje , po części się stosuje, 
takowy tylko osoby samego korespondenta tyczyć sie 
może, który prawdopodobnie w osobistym, nam nie- 
znanym prywatnym stosunku do osoby p. naczelnika O. 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. grudnia 1866. 


zostaje, w przeciwaym bowiom razie, żyjae pos rzą- 
drm, rckursa przeciw s4mowo nenm postepowaniu urzę 
ników do wyż syeh władz przyjmującym, „o prześla- 
owaniu“ obywatela kraju mowy bvć nie może. 

Jakkolwiek nie wiemy czy „uewne źródło” z | tó- 
rego korespondent viadomości vzeraie, że p. ©. przy 
nowej organizaciji naczełnikier: trzech połączonych po- 
wiatów zastanie, jest wiarcgo nem, oświadczamy, iż w 
razie gdyby co daj Boże. ta przepowiednia się spra- 
wdziła, czulibyśmy wdzięczność dla Wyo. rządu. za po 
wierzenie administ acji n wego powiatu tak prawemu, 
czynnemu, bezstronnemiu, ze stosnnkami miejscowemi 
obeznan: mu rodakowi, który rzez jett nat ie lat urzo- 
dowaniz osólny Be.sunek | zaufanie, z vwsjatkiem ko- 
respondenta 5. zjestać sobie umiał. 

Edmund. Krastcki, Teofil Żurowski, ks, Ladyżyński r. gr., 

Wiktor Zanek, Wincenty Rylski, kse Jastrzębski, Jozef Mally, 
ks. Zubrzycki, August Rylski, Adam Krajewski, Maksymilian 
Groblewskt, Karol Jordan, k». Praszałowiez. 
Czas donosi: D. 25. z. m. umarł w Warszawie hr. 
Fryderyk Skarbek, niegdyś prof. ekonomi: politycznej 
pray uniwersytecie warszawskim, referendarz stanu. a 
wreszcie dyrektor główry komisji sprawiedliwości. U- 
rodził się dnia 15. lutego 1792 roku w Toruniu z ojes 
Kaspra i matki Ludwiki z Fengierów, córki bankiera 
toruńskiego. Pierwszym nsucz.cielem jego był Mikołaj 
Chop n, późniejszy profesor liceum warszawskiego, Oj- 
cie *nakomitego musyka, któremu dano to samo imie, 
Skarbek nkończywszy keeum w Warsauwie w r. 18 9, 
wyjechał do Paryża i tam pobierał god/iny ekonomii 
politycznej prywatnie od redaktora Saint-Auhin, gdyż 
nie było jeszcze wówczas katedry tej nauki w Paryżu. 
Wychowaniem zaś opólnem miodzieńca trudni się Piotr 
Maleszewski. W roku 1811 Skarb:'k wróciwszy do kraju 
wszedł do służby publiczaej w m nisterjum skarbu, a w 
roku 18138 w skutek wyp:dków wojennych porzucił słu- 
żbę i osiadł na wsi. W r. 1813 bedąc już znany z pism 
swoich ekonomicznych, powołany został na katedrę tej 
vanki w Uniwersytecie warszawskim, otr»ymawszy w tej 
epoce medal Za rozprawe ekonomiczng konkursovż w 
Haarlem, o franenzku napisaną W roku 1827 objechał 
z polecenia rządu więzienia w kraju, a następnie zwi- 
dzał więzienia zagraniczne; skutkiem tej podróży biły 
wnioski jego na rad; stanu wzgledem domu przytułku 
i zakładu moralnie zaniedbanych dzieci, które to oba 
zakłady powstały na jego przedstawienie w Warszawie. 
W r.ku 1845 mianowany prezesem rady głównej zakła- 
dow dubroczynnych królestwa Polskiego, przedstawił 
pln. przyjęty następnie i wykonany. utworzenia rad 
opiekuńczych przy wszystkieh szpitalach. Za jego pły- 
wem zniesiono używaniewięźniów do robót publicznych 
i zaprowadzono roboty warstatowe wewnętrzne. Nast: - 
pnie mianowany został prezesem dyrekcji ubezpieczeń 
od ognia, która powstala z zamkniętego przez rztd to- 
warzystwa ogniowego. W roku 1847 mianowany został 
Skarbek rades tajnym, a w roku 1854 dyrektorem 'czvli 
ministrem sprawiedliwości, z którego to urzędu ustąpił 
w roku 1862 i przeszedł na emeryturę. 

Różnostronne były prace piśmiennicze hr.'Skarbka. 
Opró:z liezrych wniosków jego w sprawach admini- 
stracyjpych. w dwóch głównych kierunkach odmien- 
nych pisywał on. bo z jednej strony napisał wiele po- 
wieści i dramatów, z drugiej wiele rozpraw i dzieł exo- 
nomicznych. A mianowicie do pierwszych należą : Prze- 
kład pieśni Anakreona w r. 1816 wydany w Warszawie: 
powieści „Pan Antoni“, „Podróż bez cclu“, „Pan Staro- 
stać, „Tarlo“. "Damian Ruszczyc*, „Zycie i przypadki 
Dodosińskiego". „Pamiętnik Seglasa*: ostatnia zaś po- 
wieść w rokn 1836 w Poznaniu wyszła. nosi tytuł Olim 
do tego doliczyć należy komedje: „Popas„. „Pan Wi- 
ryu“, „Zofia Przyhylanka,, „*iezaproszeni Goście”. 
„Przez sen“, „Na jawie“. „Na Saskiej Kępie" i dramat 
„Czemuż nie była sierotą!“ 

Kurjerek tarnowski. Pod tym tytułem wyszło 
w Tarnowie pisemko ulotne, zawierające: artykuł o 
zriesiczin czyli wykupnie propinacji, wiadomości miej- 


scuwe i t. p. Między iunemi dowindujemy się z Ku- 
rjerka, że indywidua, które sie dopuśc ły rabunku pie- 
niędzy pocztowych między Mielcem i Tarnowem, już 
s3 ujete i osadzone w więzieniu e. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie. Z banknotów, zrabowanych przy tej 
sposobności, a opisanych w wykazie przesyłkowym po- 
diny se:ji i numerów, brakuje jeszeze tylko jedna set- 
ka. Nie wiadomo nam, czy zd'łano wyszukać choćby 
jedną «zęść prywatnych pieniędzy, które wraz z rządo- 
wem dostały się w ręce rabusiów, 


—  ©slateczna rozprawa. W sprawie Chaima Freund, 
byłeso propin:tora z Vaurowa względem zarzuconej mu 
zbredni gwałtn publicznego przez zatrucie stadnych 
kiaczy pana Dyonizego Trzeciaka, i przeciw jego 
wspóiwinnym, odbędzie się dnia 17. grudnia br. ostate- 
czna ustna rozprawa w c. k. sądzie krajowym we 
Lwo „ie. 


— Polowanie na dziki, niezwykłe, odbyło sie pode 
Lwowem w czwartek w iasach suchodolskich Alfreda 
hr Potockiego, ubito albowiem w jednym miocie w 
p eciągu 1%; godziny 23. mówię: dwadzieścia 
trzy dzków. Myśliwych było lótu, z tych najszczę- 
śliwszym hr. Ad. P......, bo sam 5 sztuk położył. 


Samobójstwo W Mikołajowie dnia 11. zm. ode- 
brał sobie życie wystrzułem z pistoletu kancelista ck. 
urzędu powistowego, Fr. M. Jak powiadają, uczynił to 
z powadu ec su w pie iądzach rządowych, do których 
zbierania był delegowanym 


Sprawozdania stenograficzne z posiedzeń sej- 
mowych, wydawane nakładem Wydziału krajowego, 
można abonować w księgarni pana Karola Wilda we 
Lwowie. za pośrednictwem administracji Gazety Narod, 
pod warunkami wysz:zególnionemi onegdaj w inseracie. 


ry 


fe'ainie wiadomości. 


Dzisiejsza poczta zachodnia nadeszła tak 
późno, że zaledwie kilku słowy możemy streścić 
najświeższe wiadomości. 

Przewodnicy strouniciw ssjmn węgierskiego 
różnią się w tem, jak oświadczyli onegdaj w 
se mie, że zdzutrm Tiszy, sejm nie może dalej 
ubradocać vad sprawami wspólzemi, dopóki u- 
stawy z r. 1848 pie.slko w zasadzie uznane, a- 
le i w praktyce będą wyrowadzere; Dsk zaś 
ris Żąńa zawieszenia czynności komisji 67:u. 


Wedłu» ła France, był jenera} Fleury przez 
Wiktora Emanuela tak nprzejmie przyjęty, że 
miale jego można uważać za zupełnie udałą 
Fleury ma wkrótce udać się do Rzymu wraz z 
Vegezzim, który będzie miał misję do papieża. 
Obaj mają papieża upewnić, że jego władza 
świecka bedzie uszeuswaną a konwencja wrze- 
śniowa rzetelnie w 'vm duchu wykonaną. Stan 
cblężenia w Pelermie zniesiony. 

Madrycie Epoca z doia 28. zm. upewnia, że 
królowa hiszpańsks w towarzystwie Naryaeząu- 
da «ię dziś do Portugalii, gdzie jaż w Lizbonie 
„łac na jej przyjęcie przygotowano, a dnia 8. 
bm. wróci do Madrytu. 

Do Paryża miala nadejść z Meksyku depe- 
sza mar za::a Bizeine, (mianowanego przez Ma- 
kgymiliava rejentom), że niepodobna przed dwo- 
wa lub trzema miesiącami Francuzom opuścić 
Meksyk i że najlepszym na rejenta Meksyku 
bylby jenerat Mejia pid jakąbądź formą rządu. 
C sarz Maisymiłan uja} odplynąć na statku au- 
sirjackim. 


"| MAN 
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9. posiedzenie sejmu. 

Po przeczytsniu i przyjęciu protokołu od- 
czytuje sekretarz spisi trość petycyj, między 
temi i petycję gospodarskiego Towarzystwa 
lwowskiego o subwencję dla szkoły dublańskiej 
na rok 1867. 

Poczem odczytuje sekretarz Sawezyń- 
ski wniosek Hubickiego o zniesienie pro- 
pinacyjnego monopolu na rzecz gmin za pośre- 
duietwsm banku narodowego. Projekt obszerny 
podamy jutro. Wniosek na żądanie posła Habie- 
kiego odesłano do komisji budżetowej. 

Staruch podał wniosek, którego treści 
nie zrozumiel:śmy; jutro więc ją podamy. 

Landesberger poda! wniogck, aby na- 
wo budowane domy w miastach, płacących po- 
datek czynszowo-domowy, uwolzić także od do- 
datków krajowych i indemnizacyjnych. 

Zuk-Skarszewski podał interpelację 
następującą : Dnia 20 kwietnia 1865 polecił 
sejm Wydziałowi krajowemn wypracowanie wnio- 
sku eo do zaprowadzenia języka polskiego iru- 
skiego w urzędach administracyjnych i sadowni- 
ctwie. Dla czego Wydział tego wniosku nie 
przedłożył? 

Pietruski na wezwanie marszałka odpo- 
wiada na tę interpelację, że Wydział odpowie- 
dni wniosek wypracował, uchwalił, i wniesie 
wkrótce do sejmu. 

Hubiceki jako przewodnicząey komisji pe- 
tycyjnej, zawiadamia, że petycję Sióstr miłosier- 
dzia w Czerwonogrodzie 0 zapomogę, odstąpi!a 
ta komisja komisji budżetowej, a pstvcję o sta- 
tnta miejskie z Jarosławia i Kołomyi komisji 
statutowej. 

Ks. Stępek przemawia, aby przystęp do 
komisji, o wniosku dzielenia i łączenia gruntów 
obradującej, wolny był dla wszystkich posłów. 

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosków dr. Dietla o szkołach i 
nauczycielach. W drugiej mowie obszernie uza- 
sadnia dr. Dietl swoje 5 wniosków. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 

Wiedeń d, 1. grudnia. Półurzę- 
dowa Jeneralna korrespondencja (wydanie fran- 
cuzkie) polemizując przeciw obwinieniom 
w korespondencjach pism zagranicznych, 
iż władze galicyjskie biorą udział w agi- 
tacjach polskich przeciw rządowi moskiew- 
skiemu, pisze: „Każdy rząd powinien sta- 
rannie unikać zachęcania agitacji na ob- 
cem terytorjum, Austrja w tym względzie 
ma czyste sumienie. Gdyby można to 
samo o innych rządach powiedzieć, zni- 
knęłyby natychmiast agitacje, których ce- 
lem jest wzbudzić mniemanie, iż istnieje 
kwestja galicyjska, Rząd dla przeszko- 
dzenia powstaniu tej kwestji, stosownych 
chwyci się środków.* 

Florencja d. 1. grudnia. Jenerał 
Fleury udaje się do Rzymu. Nazione pi- 
sze, iż dziennikarskie wieści o wysłaniu 
Vegezziego do Rzymu są przedwczesne. 

Dekret królewski zwołuje parlament 
włoski na dzień 15. grudnia.  Cassati 
mianowany prezydentem senatu na czas 
trwania sesji. 


Gospodarstwo, przemys} i 
„handel. 


Izba handlowa brodzka wystosowa- 
ła reklamację do centralnego zarządu kolei 
Karola Ludwiga. wzgledem spier zniejsze- 
go transportowania towarów tejże kolei do 

rzewozu oddanych. Na reklamację te Izba 

andlowa odebrała odpowiedź następującą : 

go” szanownej Izby handlowej w Bro- 
dac 


„Odnośnie do telegramu dziś odebrane- 
o, w którym wyrażone jest życzenie, 
Ry towary we Lwowie nagromadzone w 
interesie stanu handlowego z większym po- 
śpiechem transportowane być mogły. spie- 
szymy odpowiedzieć, iż od samego potzą- 
tku smutnego tego położenia. którego sku- 
tki przedewszystkiem my Sami czujemy. 
ani na chwilę nie przestaliśmy ażywac wszel- 
kich środków, żeby uczynić zadość słu- 
sznym żądaniom publiczności. 

„Przerwa w punktualrem transportowa- 
niutowarów do przesłania przybywających. 
powstała najprzód w skutek nadzwyczaj 
wielkieh tranapontó w wojskowych, a nastę- 
pnie w skutek zatrzymania wagonów na- 
szych wbrew wszelkim umowom ze strony 
sąsiednich dróg żelaznych, które n e uwzglę- 
dniły najsilniejszych uawet reklamacyj.* 

„Jako dowód przytoczymy ten tylko 
fakt, iż w miesiącu październiku bieżącego 
roku skierowaliśmy 3670 wagonów przeż 
północną kolej żelazną, a tylko 998 wago- 
nów przez tęż kolej na naszą zwrócone zo- 
stały, 

„Wagony na3ze podr żuią po wszy- 

stkich częściach Europy, 1 mijają nie już 
dni ale nawet tygodnie, Zanim znów do nas 
wracaja. 
Park wagonów kolei Karola Ludwika 
i park wagonów kolei czerniowieckiej wy- 
starczyłyby na transportowanie większych 
jeszcze przesyłek niż obecne. możuaby też 
zaradzić obecnej niedogodności przesyłając 
wagony nasze tylko do Krakowa i dozwa- 
Jając im przejścia na obce koleje tylko 
wtenczas, jeżeli odpowiednia liczba wago- 
nów w zamian dostawiona nam będzie, — 
lecz w końcn skutek byłby jeszcze gorszy 
i jeszcze dotkliwie) neznóby się dał, bo ko- 
lej sąsiednia jak nam wiadomo, nie byłaby 
w stanie dać nam odpowiedniej liczby wa- 
gonów do wyrównania, a towary zamiast 
co dziś leżą na stacji, na której są do trav- 
sportu oddane, spoczywałyby na stacji po- 
$ edniej. 

„Wiadomem będzie szanownei Izbie 
handlowej. iż kolej żelaznn Karola Ludwi- 
ka, pomimo tego, iż ekspor z Galicji w ca- 
łej Austrji jest teraz najznaczniejszy, osta- 
tnig była ze wszystkich kolei krajowych, 


w zaprowadzeniu ograniczenia w przyjmo- 
waniu towarów do transportowania. Prosi- 
my. żeby szanowna Izba była przekonaną. 
iż ze strony naszej niczego nie opnicimy, 
coby anormalny stosnnek ubecny usregulo- 
wać j publiczność zadowolić mogło.“ 
Wiedeń d. 21. listopada 1566 r 
„Rada zaw:'adowcza ck. uprzywilejowa- 
nej galicyjskiej kolei Karola Lndwika, 
Hr. Borkowski w r, Herz v 
Wczoraj zostal otwarty most na Wiśle 
pod Nowym beruniem. Ponieważ z powodu 
przerwy tamtejszej transport tuwarów przez 
rzekę musiał się cdbywać na kołach, i nie 
można było więcej ekspedjować dziennie 
jak 400) cetnarów, przeto teraz przesyłka 
niewątpliwie będzie przyspieszoną. 


y“ 


Lwów d. 30. listopada. (Ceny targowe). 
Na tutejszej targowicy publicznej prakty- 
kowano dzis z urzędu następujace ceny: 
Mierzyca pszenicy 4.45, żyta 3.18. jęczmie- 
niu 2.20, owsa 1.37, hreczki 2.66. grochu 
3.20, kartofli 1.08: cetnar siana 84, słomy 
ckłotowej 65 ct., pasznej 59: say drzewa 
bukowego 1001, brzozowego 8.2/, sosno- 
wego 7.20. 


Kraków dnia 27. listopada. (Ceny zboża) 
na targowicy publicznej w Krakowie, pra- 
ktykowane dnia 27. listopada 1866. Mierzy- 
ca pszenicy zimowej 5.25—5 65, jarej 5 do 
6.25. żyta 3.80—4.15, jęczmienia 3—3.50, 0- 
wsą 1,50—1.75 grochu 4—4 50. jazieł 6 do 
6.3), fasoli 6.25—6 75. tatarki 3—3.75, pro- 
sa 2,.50—2.75, ziemniaków 1.40—1,50, cetr. 
wiedeński siana 1.50—1 60. słomy 70 do 75 
centów, funt w. mięsa wołowego 15—18 cnt., 
z bydła drobniejszego 14 do 16 cenr., funt 
w. polędwicy wołowej 25 do 30 ent., słoni- 
ny 35 do 40 e., wieprzowiny 20 do 23 cnt., 
cielęciny 16 do 18 e., baraniny 14do 16 e., 
F'nt w, smalcu wieprzowego 45 do 43 a, 
sadla 40 do 45 e, soli 9, Fust świec stea- 
rynowych 70 c., świec łojowych 42 do 44 
c , mydła 39 do 32 c., Garniec spirytusu z 
opłatą na Y © Tral. 2.5, okowity z opł. na 
82° Tral 2 złr., masła młodego Śwież 2.85 
do 5 złr Kopa jaj kurzych 1.25 do 1.85. 

J M 

Miarka kaszy jeczmiennej 55 do 64 © , ta- 
tarczanej częstoch. 1.49 do 1.45, pszeni- 
cznej 1.35 do 1.30 e., perłowej 1 ztr. do 1.45. 
Miarka kaszy tatavczanej całej I złr. do 
1.0714, tatarczanej łupanej 75 do 80 entw., 
pęcaku 80 c., kaczy jaglanej 15 do 8G cnt, 
Cetnar wi d. mąki pszenicznej 9,80 do 
12.5). Sag drzewa łupowepo twardego 10 
do i2 zł , miekiego 8.59 do 10 złr wezli 
kamien. kraj. 19 do 23 złr. Cetnar wied 
węgli kamiennych 44 do 5) ent, (Cz) 


Gdańsk dn. 24. listopada. Powietrze 
mrożne, śniegu dużo, Wisła i Motława za- 


czynają się lodem pokrywać. Dzis pogoda 
mglis'a i odwilż. 

W Anglii na wszystki h targach zbo- 
żowsen poknp był dobry i ceny stounio- 
wo się wzuacniały. Dziś zdaje się bh'é rze- 
eza dowiadzioną, Ż tegoroczne spr ety sa 
o 10 do 12%, mniejsze niź w roku zs'łym. 
a prócz tego w hrahstwach półnosnych i 
środknwych wielką część pszeniev Sprzą- 
tnieto w tak złej kondycji, że ziarno to 
prawie nie jest do użycia. Wiedomość o 
zamarenięciu portów moskiewskieh i mała 
dowozy krajowe obudziły chęć do spekula- 
cji; na wszystkich placach zatem dużo za- 
wierano interesów, a zeszłotygodniowe pod- 
wyższenia o 3—4 szylingi ma kwarterze i 
w tym tygodniu wszędzie dobrze się utrzy- 
mało: pszenica zagraniczna po nejwyższych 
cenach poniedziałkowych łatwy sw3:e mine 
ła odbyt. Jęczmień bez zmiany. Owies o 
1'/, szyl.. groch o 1 szyl. droższy, 

We Francji haussa przeważa, a cofanie 
się cen należy do wyjątku. Dotąd speku- 
Janci i wielkie fabryki robiły mało zaku- 
pów w nadziei, że po ukończenin zasjewów 
dowozy krajowe znacznie się powiekszą ; 
teraz jednakże zbliża się epoka krytyczna. 
w której ceny zimowych miesięcy ustalić 
się muszą, bo zasoby bardzo sie zmeiej- 
szyły. © diwozy i import nie odpowiadają 
oczekiwaniom. Anglia robi zakupy na tar- 
gach francuzkich, pokup zatem znacznie się 
pow'exszył. a ceny pszenicy podniosły sie 
o 1 do 1%/,fr. na hektolitrze w przeciagu 
tygodnia. Zyto hez zmiany. Owies o 25— 
50 ent. tańszy. 

Na naszym placu poknp dosyć oży wio 
ny. Ceny pszenicy przy małych dziennych 
finktnacjach utrzymały się bez zmiany, Wy- 
borowe gatunki białej i szklistej pszenicy 
miały nieco lepszy odbyt, lecz bez wzmo 
czienia się w cenie. Zytn na targn ponie- 
działkowym było o 5 d> 7 guld, droższe, 
w następnych zaś dnach o tyleż, a nawet 
wiecej a:ẹ eofneło. Na dostawę czerwiec i 
lipiec kontraktowano po 85°% «uld. za 4910 
funt. Groch bez zmiany, łatwy ma odhyt. 
W tym tygodnin sprzedano Dszenicy laszt. 
1800. żyta 259, jęczmienia 50, owsa 5, gro- 
chu 59, rzepiku i rzeonku 30. Płacono za 
korseg wagi nil kiej; pszerwey funt. 25) — 
233 złp 61 gr. 2 do zła. 57 gr. 13; psze- 
nicy funt. 235- 220 złp. 55 gr. 3 dp złp 44 
gr. 7: żyta fuut, 224—242 zło. 31 gr. 14 do 
złp. 33 gr. 28: jęrzmiesia złp. 25 gr. 12 do 
złp 30 ur. 2: owsa zł». 15 gr. 2 do zip. 
17: grochu lp. 33 gr. 22 do złp. 38 gr. 16; 
rzepikn i rzepiu złn. 53 do zip. b5 gr. D. 

Kursa zawian: Loudyn 6.21. Ham- 
burg 151/,. Amsterd: 144, Warszi- 
wa 814%: 

Aleks, Makowski i Sp, 
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Przyjechali do Lwowa dnia 29. li- 


stopada, Pp. hir. Borkowski S z Uhryno- 
wa dolaego. Bal F. z Taligłów, Radzieje- 
wski E. z Ditkuwie, Augustynowicz B. 2 
Rudex, H>headorf K. z Szutrominiec, Pie- 
truski Piotr z Remenowa, Folwarczny J. 
z Krakowa, hr. Drohojewski Z. z Krukie- 
nie, hr Zaszyński H. z Sądowej Wiszni, 
hr. Tarnowski 5. z Dzikowa, Serwatowski 
W z Rajtarowic, Blum J. ze Stryja, hr. 
Poten H z Łsahodowa, Stecher de Sebenitz 
J. z Turynki, hr. Łoś Karol z Kulmatycz, 
Plönnies F. z Krakowa, Rinć de Westen z 
Stanisławowa. 


Wyjechali ze Lwowa d. 29. listo- 
pada. Pp. hbr Krasiński i Przeździecki A. 
do Warszawy, Cikowski Ant do Złotnik, 
Tergonde F, də Łoziny, Hirschberg A. do 
Klansenburga, Hausknecht 66 do Tarno- 
pola. 


Wiedeń 28. listopada. 


„|zł | c 
5%, Meialiki na wal. austr. 58/69] 28/5 
„ Pożyczka narod. . . 66.6 '] #6180 
„ Metaliki na m. k.. o «| 57,75] 58]u: 
„ Obl. ind. niż sustr. 84/00] 85100 
A n»n  „. węgierskie 72/50] 73|25 
” » » Chor.istaw.. f 25/00] O J00 
k » p fKalicyjskie . 67100f 6r|55 
A - »„ bukowińskie. 65|-0| 65|73 
u n  „ gSiedmiogr. 66125] 66/75 
Pożyczki loteryjne, | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r. 1366 93 25] 93175 
Losy pużyczki z r. 1859 . 1 1 00,152|50 
= o 1854. „| 75 75] 16]0> 
3 > „ 1860. «0 50] 80/60 
z = „ 1864. .| 74 ooł 74/29 
a „ 5rebrnej zr. 1864] 74 0j 75/0? 
ń a zr. 1865] 77 1 | 78/25 
„ kredytowe . : .|128 50/129|00 
„ ks. Esterhazego . „ „| u0,00] 0 :|00 
„ Ks. Salm. . . « © tej 25500] 2910! 
„ hr. Palfy, w ak 22 00, 23).0 
ks Klary AR: 24 00 v5 | 00 
„ br St. Genos: à 23 50| 24|00 
„ miasta Budy . : * 23 0 | 249) 
n Ks. Windischgratz 18 00] 1900 
„ hr, Waldstein - « » 19 00 20f0) 
na Keglevich a.a A1201 1810) 
= Rudolf «. « « « «+ «| 13.50} 12050 
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Akcje banków i przemysłu. | l 

Baie narod. austr. e « -|113| O|714|00 
A augło-austr. . « + «| 8G|50|] 81/59 

Zakładu kredytowego. « -|151|90]152|19 

Kolei półn. Ferdynanda . .|153|40]153/50 

galicyjskiej. . « «, -|219100]219|50 

czerni"wiec z wpł. całkowitąj184|75|185] 5 

Listy zastawne. 

Banku narodowego) 10 letn 000 | 04000100 
w monecie konw.) do Jos. 109] 0|000;00 
w walucie austr.) * 190] O] 99/20 

Galic. Zakł kred. 4%, 74|co] 00100 

Austr. Zakład kred. ziem. |101/50]102/50 

Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne.) » 
Augsb. 1000 złr. nr. . « œ 1074501107175 
Frankf. n. M. 109 . » : à 107 »5|107]85 
Hamb. 109 maik: aE E ou A a 
Londyn 20 fots . « » » eflżí 28125 
Paryż 100 frank, >» . » 5018 '| 59199 

Warszawa 28. listopada. 

Półimperjały . rnbli| 00/00] g0|co 

Listy zastawne III. ok , 00|00] 0000 
A 5 kupon » 07/00} O |09 

Akcje kol żel. war wied. p 00,004 00/00 
m „ „ War -bydg. , 00 {00} 00!00 


| 


ż 28. listopada. 
Paryż 28. lis SĄ | adlet bld 


Renta 3%, . » : 


WD ŁYK 76 R. 


in 80. listopada. 


sx KSU. 01 ka 
2 GBI gó: dle śl. 
"=". .6: . 
pe My 


Ered. BROWK m, 


„umdzz 10 śni. syst w. « 4128 20 
eat oraz sle in Eene E) 
-Jpisa 4 KŻ gb, D © as u H ai (0) 
O I E 
y ję PBa 
wirs iwowski, "R 
u9 30 listopada. . M. 

713 holeńUerski | SlUT 
WRAAE AZAFSŻE a r o t Gi 12, 
nRa w oR piht purs č %53 
dyskiew sk) rubor arebrLy a 4; 200 
iuskiewsm rE. papiciewej 1 6%% 1-70 
Proski talar KRS 4 + » a I 90| l 48 
tnli Rysy san AM 14 (U 44 75 
aiie Wy xa£i. Im. keg Sf T0} +8 45 
aiid abig. inti sę z] 60 00; 67 Ta 
sý N A 4 =] 6 45, 67 20 
43 „b TAM gal àf z 00 


22) 0; 223 
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Akcje kolei lwow. czern. [184 45] 186,76 
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Krakowie wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach 


KRAKOWIANIN. 


kalendarz polski i ruski na rok 1863 
zawierający w Sobie następujace przedmioty: 
Kalendarz polski i ruski. Zaćmienia słońca 
i księżyca, oraz luuacje. Nabożeństwa w 
kościołach krakowskich. Tabelka stęplowa. 
Legendy i podania krakowskie: Duchy ra Krze- 
mionkach pud Krakowem. Podziemny za- 
mek krakowski. Stopka królowej Jadwigi 
Pamiątka po królowej Jadwidze w zamku 
krakowskim. Wieże wościoła N. P. Marji 
w rynku krakowskim. Statua N. P. Marji 
przed kościołem 00. kapucynów. Widmo 
w Krzysztoforach. Cudowna obrona Kra- 
kowa 1168. 
Cena egzemplarza 60 ct. 


Nakładem tejże księgarni wyszedł również 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 186%, 
zawierający: Kalendarz polski. ruski 
i żydowski. Nabcżeństwa w kościołach kra- 
kowskich. Zmiany światła księżycowego. 
Zaćmienia słońca i księżyca. Tablica wscho- 
du i zachodu słońca. Przypomnienia g0spo- 
darskie na każdy miesiac. Rozmaitości. 
Kronika konfederacji województwa Krak. 
w r. 1768. Wesela mieszczan krakowskich. 
Niektóre przysłowia krakowskie. Aleksan- 
der Lunin Rzurhowski, przez Tripplina. 
*rótki opis kościoła O0. bernardynów w 
Krakowie. Wspomnienie o Kazim erzu W., 
zwanym królem Chłopków. Zagadka i roz 
wiązanie. Tabela stemplowa Jarmarki w Ga- 
licji i w, ks. Krakowskiem. 

Kosztuje bez portretu 42 cnt. Z portre- 
tem Kazimierza W., zdjętym z grobowca 
jego w katedrze krakowskiej kosztuje 50 cent. 
We Lwowie można nabyć w Admini- 
stracji „Gazety Narodowej". 3087 1—3 


Elektro-magnetyczna kuracja. 


Dr. med. Załużny. członek med. fa- 
kultetu wiedeńskiego, były lekarz w po- 
wszechnym szpitalu w Wiedniu, a od 12 już 
lat właściciel instytutu elektro-magnetyczne- 
go leczenia, podaje do wiadomości. iż przy- 
był do Lwowa, a że tu przez dłuższy czas 
bawić zamyśla, wiece podczas swego tu po- 
bytu będzie chorym lekarskiej rady udzie- 
lać i także elektro-magnetycznie kurować. 

Kuracja elektro-magnetyczna żadnych 
bolów nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej pomaga na 
wszystkie reumatyczne i artrytyczne sła- 
bości, na ból głowy, migrenę i na wszy- 
stkie bole nerwowe i kurczowe. na sła- 
be nerwy i osłabienie tak całego orga- 
nizmu, jak też pojedyńczych organów. 
szczególnie żołądka i genitaliów. na ble- 
dnice, irytacje spinalne. paraliże, skro- 
fuliczne ihbemoroidalne słabości, na sła- 
by słuch i głuchotę. a osobliwie na sla- 
be oczy i ślepotę, na zapalenie oczu i t. d. 

Ordynacja dziennie od 19—12 i od 3—4 
godziny. Mieszka we Lwowie na Sw. Du- 
cha placu pod l. 43. 385 1—1 


Sa do sprzedania 


dobra tabularne w obwodzie brzeżańskim, 
blisko Przemyślan położone pod najkorzy- 
stniejszemi dla kupującego warunkami. 
Bliższa wiadomość u Wp, Lubina Bo- 
jarskiego, prawnika — we Lwowie przy 
Pańsko-kamiennej ulicy nr.356',,. 3051 2—2 


Nakładem i drukiem księgarni 


Jana A. Pellara, 


w Rzeszowie 
wyszła i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia : 


KSIĄŻKA KUCHARSKA 


czyli: HMI 6—6 
JASNA i DOKŁADNA NAUKA 
sporządzania potraw 
mięsnych i postnych, 


zawierająca: 
znaczny zbiór niezawodnych przepisów 
gotowania, denstowania czyli duszenia, pie- 
czenia ciast delikatnych, sporządzania kre 
mów, galaret, sałat, kompotów, smażenia 
owoców, robienia różnych ciepłych i zi- 
mnych napojów: tyzan, lukrów, lodów, 
konfitur, musów, mleczek, rulad, lizierów i 
rozolisów, konserwowania wszelkich ży 
wności przez suszenie, zaprawianie, bajco- 
wanie, marynowanie i wędzenie; tudzież: 
sposób ustawienia stołów, nakoniee: sło- 
wniczek, wyjaśniający techniczne wyrazy 
kucharskie. i skazówka do sporządzania 
różnych przypraw zapasowych, przez J. Bo- 
breckiego. Wydanie trzecie poprawne i 
pomnożone z jedną rycina. 


Cena egzemplarza 1 złr. 60 cut 


| muje oe. . zujoanjiemj 
8049 Uw:adomienie. 


Dobra Probużna 


z przyległościami w obwodzie czort- 
kowskim, zarieraiące 1.600 morgów or- 
nego pola, 500 morg. sianożęci, ogrody, 
staw. razem przeszło 2.100 morgów. 
z gorzelnia, Gb 2 młynami, 
do wydzierżawienia od 34. czerwca 
1867. — Bliższa wiadomose u wla- 
ściciela Antoniego Zawadzkiego w 
Suszezynie, poczta Mikulińce. 
cm 


Ważne dla cierpiących 
na rupture. 
Bandaże mechaniczne i 
plastry, wynalezione przez Krūsi-Al- 


ther w Gais w Szwajcarji. i 
z wielkim skutkiem dla cierpiących na ru- 
pturę używany, utrzymuje na składzie 
we Lwowie apteka pod Srebrnym orłem 
Z. Rukera. 2373 8—12 

Cena bandażu pojedyńczego 9 złr. w. a, 
podwójnego IG „n „n » 


3-—10 


n ” 


SEET AAN E E OWYÓW YI 
Nakładem ksiegarni Józefa Czecha w i 


| 
| 


i 


QAZETA NARCLGW A z dnia i. grudnia 1866 


| 


de Uhassaing, 


OLEJEK 
ANYŻOWY 


ze.k. uprzywilejowanej 


FABRYKI OLEJKÓW 
eterycznych, 


wożna dostać w najlepszym gatunku 
iza najumiarkowańszą cene u podpi- 
sanego właściciela tejże fabryki. 


zaszcz;cone uznaniem Akademii 
: medycznej. 
Preparat ten zawiera dwa fermenty : 


trawiący Słód i (Dins ) Pepsinę. 
Używany bywa od bolów w żoładku, 
na dyspepsię działa uspakajająco i do- 
daje ciałn jeędrnosci. 2997 4—12 
We Lwowie kupić można w ap- 
teec pod srebrnym orlem Zygmunta 
Rukera. 
Cena Wina 2 złr. 50 ent. 
o SWR „p 2 - BD op 


Za opakowanie. . . 2) s 
ESWC CL. 20? NOOO 


| 3-6 Piotr Mikolasch. | 


RAE Ważne dla miłośników książek!!! "3BĘ 
Znacznie zniżone ceny najlepszych i najnowszych książek! 


Dzieła klasyczne, dzieła z ozdobnemi miedziorytami, beletrystyczne, 
romanse i t. d. z powodu wyprzedaży za bezcen!!! 


oF Ręczy się za nowe, kompletne i bez błędów. 73BR 


Reineke Fuchs. Hlustrirte Ansgabe, mit 37 prachtvollen Stahlstichen, in rothen 
Prachtbiinden, mit reicher Rücken und Deckenvergoldune, nur 3 fle 6. W.! — Grosser 
Iand-Atlas der ganzen Erde, in 2 64!! (vier und sechszig) grossen deutiichen Karten, 
ergänzt bis 1865, sauber colorirr. grósstes Imperial-Qnartformat, nebsr 4 Supplement 
karten von 1866. Z Ncu-Deutschland = cnthaltend, sauber mit Goldtitel gebunden, nur 
8 A! — Hogarth: Werke, dentsche Pracht-Stahlstich-Ausgabe, mit den feinsten englisch. 
Stahlstichen, nebst deutschem Text, eleg, cart., nur 5 (1! — Dresdner Gemóalde-Galłe- 
rie. die Mcisterwerke. grosses Prachtkupferwerk in Quart, mit den feinsien Stahłstichen 
nebst erklirendem Text. elegant. mit Deckenvergoldg. gebunden nur 8 tl.! — Feodor 
Wehl. Die Damen der Weltgeschichte, enthält die geheimen Memoiren der Marquise v. 
Pompadour — Grilin Dubarri — Katharina Il. — wie anderer — berühmter — Frauen, 3 
Bde, zusamwen nur 4 fl! — Lóbes Laudwirthschaft, mit 274 Abbildungen, nar > fl! — 
Mythologic der Griechen und Römer, 240 Octavsciten Text nnd 60 Abbildungen in 
Srahlstich (1862). nur 17⁄4 f.! — Louise Miihibach s ausgewählte Romane, eleg. Ausg. 
18 Bde.. nur 6 A.! — Malerische Ansichten der berübmtesten Stiidte, ihrer Kirchen, 
Monumente Kunstwerke, Öffentlichen Gebäude ete., auf 20 gr. Kupfertafeln (Stahlstiche), 
in elegant reich vergołdeten Carton. nur 2 fl! — Schiller's siimmtl. Werke. Cotia'sche 
Pr.-Ausg.. 1262, feinstes Papier. mit Portr.in Stahlstich nur 7% fl! — Popułiire Natur- 
geschichte der drei Reiche. 700 gr. Octavseiten Text und 333 coloririe Abbildungen, 
nur 3/4 f.! — Der illustrirte Hausfreund, herausg. von den beliebtesten Schriftstellern, 
3 Jatgiinze mit zahlreichen Holzschnitten und Stahlstichen. zusammen nur lè, fl! — 
Boccaccio's Decameron, grosse illustr. Oetav-Ausgabe mit 24 Kupfertafeln nur 8 fi.! — 
Album für die elegante Welt, enthält feinste Stahl- und Kupferstiche, (iKunstbliit- 
ter) der berühmtesten Meister, grósstes Quartformat, nur 129% A! — Dr. ileinrich. Die 
geheime Hülfe, Belehrang und Heiiung aller Geschi*chtskrankheiten und Schwachen (ver- 
siegelt) nur ? f.! — :) Thiers Geschichte der französischen Revolution, beste dentsche 
Ausgabe, in 20 Biinden (Schillerformat), 2) Enthiillangen aus dem Leben und Treiben 
der Freimaurer. 2 starke Octav-Binde, beide Werke zusammen nur 3%, fl! — Wenedig 
und Neapel, grosses Piachtkupferwerk von Poppel und Kurz. 8 Ubeiłe mit 48 meister- 
haften Stahlstichen und volst. Text, nur 4 fl! — 1) Shakespeare's simnmtliche Werke, 
(deutsch) 12 Bde., mit 12 Stahlstichen, in reichvergoldeten Pracht-Einbiinden, ż) ier- 
wegh's Gedichte und Aufsätze, beide Werke zusammen nur 5 fl! — Schmidt's grosses 
Worterbnch der deutschen Sprache. 0) Oetavseiten stark, nur 14 A! — = Grosse Uni- 
versał-Weltgesehichte von den ältesten Zeiten bis zur Gegenwart, vollstindig in 8 gr. 
starken Lexicon-Octavbdn., feinstes Papier tvorziigliches Geschenk für die Jugend wie 
für Erwachsene!) elegant, nur 7 fl! -— Góthe's simiatliche Werke, die neueste Cotta 
sche Original. Pracht-Ansgabe. mit Portrait in Stallstich, feinstes Papier, eleg., nur 2: ML! 
1) Seherer. Die Volkslieder der Deutschen, 412 Seiten stark, elegant ausgestattet, m t 
Titelbild von Prof. Richter, 2) kałtschmidts Premdenwórterbuch (1366), 2.000 Wörter 
enthaltend. 3) Album der bełtiebtesten Diehter, 450 Seiten, feinstes Velinpap., alle 3 
Werke zusammen nur 2%, fl! — Kaiser Joseph Ji., Prachtwerk. grósstes Octavformat, 
552 Seiten Text, nebst = 80 Hlastr.! Velinpapier (1852), nur 2 A! — = Sehinz grosse 
Naturgeschichte des Thierreichs, in 8 grossen Folobinden mit 520 Tafeln me isterhaft 
color. Abbildungen, (antiqnaris*h und sehr selten!) Ladenpreis 300 fl., für nur 100 f.!!— 
Iffland's siimmtl. Werke, vollstindigste Ausg. in 24 Bdn.. (Schillerformat) nur 5 fl! 
Das ncue Decameron, 2 Bände mit illustr. Umschlag, nur 3 fl.! — Zschokke’s Novellen, 
17 Bimde, nur 11 i! — Spielbaukgeschichten, und Merzensgesehichten 2 Bde., mit 
illustr. Umschlag, zusammen nur 2 fl.!! — Historische Bibliothek. Sammlung der inte- 
ressantesten historischen Sehriften der anerkantesten Geschichtsschreiber, 25 Biindchen 
zusammen nur 2 fl! — 1) Saphir's ausgw. humoristische Schriften. 6 Theile, mit Portrait 
in Stahlstich, 2) Der Staatshä rorrhoidarius. Humoreske aus den fliegenden Blätter, 
mit sehr vielen Abbildungen, beide zusammen nur 29, fl! — Tanz-Album für 1567, die 
neuesten Dbeliebtesten Tänze für Pianoforte enthaltend, nur 2 M! — Hlustrirte Unter- 
haituag»s Bibliothek der zefciertsten Schriftsteller. 13 Bdchn., mit vielen Hllustrationcn 


zusammen nur 1%, M! — 1) Am Hofe von Neapel, historischer Roman in der Zeit Ga 
ribaldis, 3 Bde., 2) V. d. Trenck, histor. Roman 3 Bde.. heide Werke elegant ansge- 
stattet, zusam. nu 2'4 fl.! — Büsseldorfer Jusead-Album. grosses Pracht- Kup.'erwerk 


der ersten (ebenden Düsseldorfer Künstier (jedes Blatt ist cin Meisterwerk), mit voll- 
ständigem Text der beliehtesten Schriftsteller der Neuzeit, 3 Jahrgiinge, zusammen nur 
6 N.!— Album der beliebtesten Diehter. herausgegeben von Prutz, in Goldsehnitt und 
Golddeckelverzierung gebunden. feinstes Velinpapier, nur 2 fl! — Sporchil nud Bótt- 
nud deutseh-englisches Wörterbuch. 2 Bände nur 


gers grossrs englisch-deutsches 

20! — Wolfgang Menzei. Dio Aationaigesiinge aller Völker der Krde.j nur 1%, fl! — 
Bulwer's Zanoni and Godelohin (eaglisch), % Biinde, sauber gebunden, zusammen nur 
2 fẹ — Das grosse Hlustrirte Haus- und Familienbuch. 300 Britrige beliebter Schrift- 
steller, mit 99 Holzschnitten, and 90 Farbendrucke, grósstes Format, sauber gebd., nur 
4 fl. — — Neuer Anekdoten-Hausschatz, Sammlung von über 2 5.600 Anekdoten, hu- 


moristischen Erzählungen. Gedichten, Fuffs cte. etc., 2 gr. starke Uetavbiinde, zusammen 


nur 3 0. 6, W.! 
za 10 złr. — przy większem zakupnie dodają się także dzieła 


GRATYSKI 
z ozdobnemi rycinami, klasyczne j t. d. 


===;ZAWIADOMIENIE. Każde zamówienie będzie załatwione rychło i rze- 
telnie, komu przeto zaieży, ażeby w ten Sposób nabyć dzieł najwyborniejszych 
niech się ada pod adresem : 


Moritz Glogau janior, 
Bücher-Exporteur in Hamburg., 
=— Neuerwall 66. == 


daja sie tym, którzy zakupili z powyżej wyminevionych książek 


—— 
— 


zaliczka pocztow» do m *. państwa ens'r. nie są dozwo- 


Ponieważ p x syłki za 
3083 1.—92 


lone, uprasza wieć gotówkę załaczać. 
Talar równa się 30 srb, groszom czyli 2 zir. wal. austr. 


zj RZECE TWÓR TODOS 
yrop I wino trawiace | Folwark 


wolnej ręki, bez 

Woli Lubeckiej, 2! ili Tarnowa, 
w ) A mili od Tar PrZY gościńcu murowanym de Złoczową 

stwisk 14 morgó - 
stwisk 1% morgów kwadr. Pola są na PO- | 1. marca p. 1563 na 6 lat do Wydzier. 

i dobra. Zgłosić si adres? wa. 

dynki dober za, Sąpod adresu ||. aS przy ulicy pojezuiekicj na dru- 
RARE POZA EEE WRAZ non w A w i EN R ay, 

VES Nar Vao 
e e . r . j A , 
wstrzymuje się przyjmowanie towarow 

D e t 
aż do 10ciu cetnarów. 


TEORETYK EZ PY TYŁEK, EE 
długów, w 00w0- 
i q Pilzua. j or. 
mila od Filzua. mający przeszło 300 m prowa eT owu wowa 5. mil wdlegi» 
chyłych wzgórzach. dobre i średnie, po żawienia, © warunkach dzierżawy mo- 
A. S. w Woli Lubzekiej, poczta Pilzno- 1487, À 
2 (2—2) 
OBWIESZCZENIE 
L 
Ha? 
na dni kilka tylko na stacji 
r a 
Lwów d. 30. listopada 1866, 


do sprzedania, % D | è 
(p 
„dzie Tarnows"im, obra \ owita 
kwdr., pól 200, łąk 13, lasów 91i pa- | Pow = orzelnidi 
* Z nowo urządzona SOrZE Nią są od 
nalwiękazei ES e BU zma powziąć wiadomość w domu pog 
3057 2—2 giem Biray 
LADENKET2 
Z powodu przepełnienia składów, 
„9.6 z wyjątkiem przesyłek 
Lwowskiej 3, g3 40ciu ce 
C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika. 


3083 1—3 


M a Svv icten 
poleca HANDEL KORZENNY 
Ex zurola EBattaDXANAR 


we Lwowie ulica Malicka pod 1. 296. 3 36 z5 


Svieżo otrzymane Rodzynki bez pestek, duże z pestkami i czarne Malaza. Mie dały 
sodkie. gorzkie i w łupkach (a Is Prineessć): Oliwe stołową i najprzetielszą n tto 
weaci i wszelkie artykuly korzenne. jako też i Drozdże wiedeliSkie. 


Wina WęgSierskie: 


Zicieniaki Nr. IH. butelka po — zir 60 ent, 


Zieleniaki Nr. II. X p 5 c „Ww 
Z eleniaki Nr. L . - > . . ' à = E a-n 
Tokajskie w całych butelkach szampańskich . < Zn 
Pokajskie w pół butelkach szampańskich a "ZA ZE 
Budziúskie (Ofner) czerwone . - +" AJ60» 
Erlawskie czer : one è . . « R . n . GO) » 
W na anstrjackie z Vóslan i francuzkie z Bordeaux, Łiqner z Amsterdamu i Martinique. 
Wódki i Rozolisy: 

Kminkowy $ 6y ent. | Pomarańczowy , 60 cnt. 
Rostopczyn G > Wiśniówka, LOWA 
Różywy . m 560 = Maraskino i 3 60 

; "7 butelkach. Ewartowyoka 

Sliwowiea stara . « ' . 3 1 słr. 20 cnt. 

Porter angielski wyśmienity > : E 60 

C'arne piw» à : > . Š 1 Ad 3 

RUMY ZAGRANICZNI. wyborne butelka po 1 złr 50 en i 1 zł 20 chł 


RUM KRAJOWY butelka po I złr. i 80 cut ARAK z GOA butelka po 1 złr. 50 et. 
HERBATY ciemno naciagźjącej w smaku w) śmienitej ; 

1 funt Czarnej : aii | 1 mt Kwiątowaj Melange 

1 funt Souchong wyśmienitej . 3 1 fimt Czystej kwiato wei 


©, pożyczka krajowa, 
jedna z najpewniejszych i najko- 
rzystniejszych lokacyj kapitałów, 


najdalej do 1. marca 1587] r. 


przez losowanie al pari napowrót spłacana, 
przez rząd i kraj poręczona, 


2000 1-6 jest do nabycia u 


0. M. BRAUNA, 


bankiera we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ludwika. 


o i YZ 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12%, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze au asyguacjami kasowemi, które procent przynoszą, ną imię 
lub aa zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być moz, nie tylko we Lwowie, Jesz także w Więduin, Bernie, Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kaiegorjach po 


=r, 100, zir, 500, zir, 1000. 


Procent wynosi: oć asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . 3 ; : A | i 4, od sta 
a, 4 sa dwudniowemm wypowiedzeniem i . PA w 
p s n osmio % a ` . 5 n 


Asygnacje kasowe Zakładu eentralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdoj godzinie kasowe! jednakże dopiero we 


dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem */, od tysiąta prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliżzzych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


2995 4-.9 


n 4 plastru 4 s "m 
Druk Kornela Pilerz. 


Wydawca: 


Witalis W. Smochowski. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : 


Jan Dobrzański 


